3 Redakc te 5588. | lux admini CENY OGŁOSZEŃ: 
moza stracja ten. | ie sA y. lai r$ (daw- vrze tekstem tj, l-sza strona 40 gr, 
ley SEn NA «a w. m-m 1 łam, str:5 łam: w tekście 
Redaktor | jego zastępca przyjmuje 40 gr, nekrologi 16 gr. zwycz, 15 gr. 
od godziny 1 đo 2 po południu, strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy- 
WABNKI PRENUMERATY: p a, poszukujących pracy 10 gr. 
s . B= Z najmniejsze ogłoszenie 1 gr, dla 
— + a mię pc cb, = = jg bezrobot. 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
3 a Shell 4 > l r % l. p | 150 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
3 | i POAN A t gr. ne 1 trójkolorowe o 100 proc, drożej. 
E a TR Apa A E a s 
5) wynosi zł, 2,50 =Glesfęcznia "lub Urt eny ogłoszeń niedzielnych sę o 25 proe 
kwart. (przy zapłacie zgóry). droższe, 
Prenumerata zagraniczna 4 zł 50 gr GRON: 5 łan ów). rog dani Ze 
łam w aniu wm 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho- ejonalnym 75 gr. Za termin druku 
norarium uważano są za bezpłatne, 1 treść ogłoszeń ndministracja 
Rękopisów zarówno użytych jak 4 od ve odpowiada. P, K. O. Nr.. 602,830 


rzuconych, redakcja nio zwraca, 


MAN. BELA WR 


Rok XIII Nr. 114 


ACA DO WARSAWY 


Druga rozmowa z królem Karolem EB 


BUKARESZT, 25.4 — Marszałek Ur- 


zagr. jest żywo komentowany w tu- 


spr. 


tódź niedziela 25 kwietnia 1937 r. 


Rozwiązanie 30 umów 


NIMA kartelowych EM 


w przemyśle naczyń emaliowanych 


WARSZAWA, 25,4 — Orzeczeniem 
ministra przemysłu i handlu rozwiązano 
23 bm. 30 umów kartelizujących przemysł 


Opłata pocztowa uiszczoną gotówką. 


Pierwsza 0.1 szeregu la! 


EM „nadwyżka budżetowa. 
WARSZAWA, 


zamknięcie rachunków 


Tymczasowe 
skarbowych za rok 


ża się zatem stosunkiem 7,99 proc. 
Wydatki budżetowe wyniosły w oma= 


h dareanu był wczoraj przyjęty przez min. |tejszych kołach politycznych. Po zakoń- |naczyń emaliowanych oraz innych wyro- |budżetowy 1936-37 wykazują, że docho-|wianym Qkresie dotychczas 2,157,824 tys, 
Becka, któremu wręczył fotografię króla|czeniu rozmów wydany będzie komuni-| bów z emaliowanej blachy żelaznej za wy|dy wyniosły w tym okresie 2,163,784 tys. |zł. a wraz z wydatkami t, zw. okresu ul- 
Karola z własnoręcznym podpisem, kat urzędowy. W niedzielę wiecz, minister | rządzone sżkody zagrażające dobru publi- zł. tj. o 160,243 tys. zł. więcej niż w ro- |gowego wyniosą ponad 2,161 mil. ti. 

spr. zagr. Beck wyjeżdża do Warszawy. | cznemu. ku budżetowym 1935-36, zwyżka ta wy*|o przeszło 105 mil, zł. mniej niż w roku 
U KRÓLOWEJ MATKI. budż. 1935-36 obliczonym w układzie 


BUKARESZT, 25,4 — Królowa matka 
Maria przyjęła wczoraj na audiencji w pa 
łacu Cotroceni ministra spraw zagraai- 
cznych Józefa Becka z małżonką. 


ŚNIADANIE DLA DZIENNIKARZY POL- 
SKICH. 
BUKARESZT, 25,4 Prezes porozumie= I 
nia prasowego polsko = rumuńskiego wi= | 


Zwycięski marsz oddziałów gen. Franco 


Decydujące dni kraju Basków 


budżetu na rok 1936-37 przy czym zniżkę 
wydatków wykazały prawie wszystkie Te- 
sorty. 

W rezultacie wykonanie budżetu za ca 
ły rok 1936-37 uwzględniając wydatki o- 
kresu ulgowego, jakie uskutecznione zosta 
ną w kwietniu, maju i czerwcu 1937r. na 
rachunek okresu budżetowego 1936-37, 
wykaże nadwyżkę w kwocie akóło 2,4 mil, 


" cemarszałek senatu Sandolescu przyjmo- zł, Jest to jak wiadomo, pierwsza od sze 

a Żadawóm onie) oc m Miasto El orrio ewakuowane. EBM... wyżia budżetowa. Deicy 

\ | skich towarzyszących ministrowi Becko- „,... |za okres budżetowy 1935-36 wyniósł — 

u | wi. W śniadaniu wzięli m. in, udział dy- MADRYT, 25,4 — Zgromadzenie dele j bliżu wsi Villa Bertram. Ofiar w ludziach ¡powstańcze dotarły do punktu, znajdują- |163,362 tys. zł. 

) | rektor biura prasowego w ministerstwie | gatów partyj wchodzących w skład frontu | nie zanotowano, jednak wiele tomów zo- |cego się 0 kilometr od Elorrio po zajęciu | smmm 
| spraw zagranicznych Anastasiu i b, wice ludowego, dokonało wyboru burmistrza | stało zniszczonych. szeregu wzgorz panujących nad miastem. r 


minister spraw wewnętrznych Titeanu. W 
czasie śniadania wicemarszałek Sandole- 
scu wygłosił toast, na który w imieniu 


miasta Madrytu. 29-ma głosami na, 30 
wybrano burmistrzem Rafaela Enhe de la 
Plata, który dotychczas był przewodni- 


DZIEŃ NIESPODZIANEK. i 
VITORIA, 25,4 — Korespondent Ha- 


twierdzą, że Elorrio jest całkowicie 
przeciwniką 
pytanie, 


Jeńcy 
ewakuowane. Sytuacja 
bardzo trudna i powstaje 


kidwiętokradcy 


cy |w kościele na Skalice. MA 


dziennikarzy polskich odpowiedział płk. | czącym delegacji prowincji Madrytu i na | vasa donosi, że zwycięski marsz oddzia- zajmowane przez niego pozycje od $ 
a dypl. Rudnicki, leży do partii socjalistycznej, Dotychczas łów: gen. Franco przeciągnął się wczoraj | wzgórz Enchorta do oceanu będą mogły | KRAKÓW, 25,6 — Ub. nocy niewy- 
zę i stanowisko burmistrza Madrytu piastował | do późnego wieczora. -Wczoraj wojska po | stawić dłuższy opór. Dzień dzisiejszy mo- śledzeni dotychczas sprawcy włamali się 
1. OBIAD I WIELKI RAUT. Cayeano Redondo również członek partii |wstańcze posuwały się dalej doliną Ara-|że się:okazać dniem niespodzianek. do kościoła 00 Paulinów na Skałce i z 
BUKARESZT, 25,4 — Wczoraj wie- | socjalistycznej. mayonna, Wczoraj o godz. 19-ej oddziały = gablotki przy jednym z bocznych ołtarzy 


czorem poseł Arciszewski wydał obiad na 
cześć min, Becka w poselstwie polskim z 
udziałem premiera Tatarescu, ministra 
spraw zagranicznych Antonescu i ministra 
obrony narodowej gen. Angelescu. Po 0- 
biedzie odbył się wielki raut z udziałem 
300 osób. 


DRUGA AUDIENCJA. 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY*. 

MADRYT, 25,4 — Rada obrony Ma- 
drytu komunikuje: na odcinku  Caraban- 
chel akcja wojsk rządowych trwa. Pow- 
stańcy otoczeni w mieście uniwersyteckim 
ponownie usiłowali przekroczyć rzekę 
Manzanarez, jednak ogień karabinów ma- 
szynowych i artylerii zamiary te udarem- 


Cztery fabryki z własnej inicjatywy E£ 


podwyższyłypłace o 10proc. 


KATOWICE, 25.4 — Pertrąktacje w 


skradli kilka cennych wotów. Policja prze 
prowadza energiczne dochodzenie. 


Dobrana trójka 


w drodze do Berczy. BE 


WŁOCŁAWEK, dnia 25 kwietnia — 
Do obozu w Berezie wysłano za działal- 
ność wywrotową 3-ch mieszkańców Wło= 


cznego jedwabiu w Myszkowie podniosła 


IKARESZT 254 — Min. Beck przy|nił. Na froncie Jarama nieprzyjaciel wielo , a Te x dac ; . Ae ; i n OR NC 
BUKARESZT, 25,4 s" Beck prey krotnia usi sA stakow 4 węg stanowi. |Sprawie zatargu na kopalni „„Siemianowi- | wynagrodzenie swoich pracowników. | cławka — Oliwensztajna, Szercewicza 1 
za > n ; i ( | dni orze | KTO HOWE atakowi é e Sii i” c ` 5 ` : j FY - F 
jęty został wczoraj po p Hudi u przez krý ika E i łona czołeć wę ce Brt wczoraj do godz. 1,30 w no-| Przedsiębiorstwa powyższe zatrudniają 0=/ Borusiaka, 
la Karola na drugiej audiencji. ska pod osłoną CZOIgów. cy i zakończyły sie podpisanie wy, | gółe zeszło 3,000 ludzi 
] y i zakończyły się podpisaniem umowy, | gółem przeszło 3, udzi, p - y 


na której podstawię znaczna część żądań 


z ap 7 3 40 BOMB ZRZUCONO NA CULERA, 
| ZAKOŚCZTNIE Boni aan POLITYCZ PERPIGNAN. 254 — Dwa trzymoto- strajkującej 2 załogi zostałą uw zgłędniona, 
s i s Arist W wyniku tych. pertraktacyj, w Któtych 


BUKARESZT, 25,4 — Wczorajsza aus 


rowce bombardowały dziś Culera, Samolo 


uczestniczyli komisarz demob. inż. Maske, 


Premier Blum usiepuje? g 


| Mars" diencja min. Becka u króla Karola stano-|.ty źżrzuciły ponad 40 bomb, z których 20 dyrektor związku pracodawców Chmielew 
12) + ; "R +. z b r = 
i tak gdyby zakończenie rozmów poli-| padło w pobliżu wiaduktu, a 2 na most: |i: dy j Se SH) EEE A] 
>ZNACczo* wi jak gdyby zakończe nie a> ERY pz ye p Aż, sa : ZL ti nE ` i ski, dy rektor „Wspólnoty Intere SOW ‘P Po OS éb m BRe ormoy La Taani | 
sdstawi= tycznych, prowadzonych w Brkareszcić, | Bomby te nie wybuchły. W okolicy cmen | Biernacki oraz przedstawiciele wszystkich i 
' Fakt dwukrotnei audiencji, udzielonej | tarza padło 18 bomb, uszkadzając m. in.|.„+„opów zawodowych i rady zakładowe: PARYŻ, 25,4 — 27 kwietnia zostaną | stem złego stanu zdrowia. Tego rodzaju 
dyrektor Ea basnie j I > związków zawodowych i rady zakładowej wznowione Sad »arlamentu. W zwią ogłoski podaje Le Journal des Fin nces 
żę p 1.3 SE BĘ AN AANE olejowy apka go ; - e : e» AN Y 7 4 'znowione 0Dr< / parie > è rnia- J > pb g ` 
przez króla Karola polskiemu ministrowi" most kolejowy nad rzeką Lamuga,w po-|__ fobotnicy ópuścili zajmowaną przez : CY 1 ; PPSA PUN ca: 


ch. 


przy odbiorze. Adres: 


jący. Stanowi rewelację w dziedzinie broni 
się, nie psuje się I może służyć na długie lata Cena z 
-mio strzałowy zł, 18, wię. rya 35 —. 100 kul „Fiobert* zb 3.05, Szczoteczka do lufy bez- 
ptatale, Pozwolenie policji oiepotrzebne, wy ysyłamy na listowne zamówieaie, Płaci się 
P. Fabr Br E Jak ubi ński, Warszawa, Leszno 60 E C- 


Zwróć uwagę na firmę, zamów tylko u nas, 
a będziesz zadowolony. 


1 jest precyzyjnej konstrakcji. Nie zxcina 
5.95, 2 szt zł. 11.50, Automat 


nich kopalnię i przerwali strajk. 


NIESPODZIANKA DLA 3.000 ROBOTNI- 


7] | KÓW wą air zamierzał ustąpić pod pretek- 
j; AUTOMAT —= -clo mm. szybkostrzelny I dalekonośny wyrzura. sam csv. strzelający do 0) > 

celu metalowemi kulkami Jub drobnym śrutem do ptactwa, okKsydowan syst. MEDOCIE 95 EaAJGŚ" „3 

francuski zapewnia zupełne berpleczeństwo osobiste w domu I podróży, tuk szla e ZAW IERCIE, 25,4 — F oprawa Sy tua- 


cji w przemyśle pow. zawierciańskiego, 
jaka zaznaczyła się ostatnio, ką e na 
wysokość zdrobków robotniczych. 1 *'abry- 
ka żelaza „Baueritz”, fabryka naczyń ema 


zku z tym w Paryżu kursuje szereg pogło| a „Echo de Paris“ posuwa swe przypu- 
sek, cj! innymi ta, jakoby premier | szczenia tak daleko, iz wymienia nawet 
Blum zniechęcony trudną sytu acją finanso | domniemanego następcę w osobie obecne- 
go ministra spraw wewnętrznych Dormoy. 


Nowe ulgi kolejowe. 


Bilety świąteczmo-powrotne. W 


liowanych „Światowid* i fabryka włó- WARSZAWA, dnia 25 kwietnia — Z | szczególności należy wymienić zastosowa 

© a A kiennicza Schmelcer w Myszkowie pod-|dniem 1 maja na Polskich Kolejach Pań- | nie biletów tak zwanych świątecznych — 
trz mało 1750 t SI C zł wyższyły z własnej inicjatywy płace robot | stwowych wejdzie w życie szereg ulg| powrotnych z ulgą 35 proc. w każdą stro 

awiercie 0 y y ę y e|nicze o 10 procent. Również fabryka sztu taryfowych w ruchu pasażerskim. W | nę, oraz taką samą zniżkę z ważnością 


10-dniową do szeregu miejscowości o cha 


na budowę szlaku kolejowego 
WARSZAWA, które 


rakterze wypoczynkowym. Bilety mięsięcz 
ne obliczane będą w stosunku za 12: prze 
jazdów. Wreszcie ulgi 33 proc. 


dnia 25 kwietnia Fun-jtys. Zawiercie, 750 tys. przeznaczo- 


Urząd wojewódzki de « entuje infor nacje 


| RÓ LLoMPQDQGOAQPQ)QS)O0QQo>Q)QDQ)))QQQQJ)QQOOLOOV0JIII0))J)JĄJOJĄQ0QD) DD) AQAĄOQ)QAOAOAQCQOOQSJSFŚCQCQSNNNNNJoCO0Q)Q(Q)Q. 


l dusz Pracy przeznaczył na roboty publicz {ne są na budowę kolei żelaznej Zawiercie przy prze 
| w w Ko AOA idie “kieleckim Gama — Tarnowskie Góry. Częstochow a otrzy- w POWOŁANIU RADY PRZYBOCZNEJ, jazdach grupowych wycieczkowyc ch dła li 
4,300,000 na sezon 1937 ma 590 tys. na roboty wodno-kanaliza- ŁÓDŹ, dnia 25 kwietnia, — cznej m. Łodzi nie odpowiadaja rzeczywi- czby co najmniej 5 osób dla członków to 
spe = Z sumy tej 700 tys. zł. otrzyma Bę-|cyjne, Okręg radomski — 200 tys. a W zwiazku z wiadomościami, podany- | stości*. warzystw turystycznych. 
ających dzin, 260 tys. Dąbrowa Górnicza, 170 | Kielce — 250 tysięcy. mi w części prasy, a dotyczącymi miano- Roza 
z wania przez Departament Samorządowy > so 
pcs Minister spray ena a FAMIAZEA Słucdemia Górki 
"ra Przybocznej m. Łodzi z wyszczególnieniem 


|! Maieriały najprzedniejszej jakości 


JANKOWSKI 


nazwisk członków tejże Rady, Urząd Wo 
jewódzki Łódzki wydał następujący ofi- 
cjalny komunikat. 


Całkowite wyjaśnienie zagadkowego zdarzenia 


WARSZAWA, 25,4 Udało się cal- | przez nieznanych ludzi i wrzuceniu do Wi 


kowicie wyświetlić przebieg zagadkowego sły, ze wziązanymi drutem rękami. 
p | s da: me 7 „Urzad Wojewódzki komunikuje, że zdarzenia studenta politechniki. Edwarda Góra żeznał ostatecznie, iż cale SHAS 
adj > jaa tg $ i aine Łódź Piotrxowska 38 wszelkie informacje, jakie się ostatnio uka | Górki, który sam podał fantastyczną wia- | rzenie jest zmyślone. Młodzieniec jest sy 
| — Bielsko — detaliczna 7 zały w sprawie "powołania Rady Przybo- !domość o nocnym napadzie, rozebraniu | nem właściciela domu przy ul. Młynar- 
À skiej, gdzie prowadzi meldunki. Niedawno 
jeden z lokatorów chciał mu wpłacić 62 


Łoj à t 
A © W k na awcó obi kia b zł. należnego komornego, lecz student nie 
1 m3 CE) gal syne se Zi yro wW p 1 Urmis rza. przysął pieniędzy, nie mając kwitu czyn- 


szowego. Późaiej lokator ów na żądanie 
TESA zamarł na rakas EEd Echa zajść w Radziejowie Kujawskim. EE] ojca Górki nie chciał uiścić należności, 
(mięsak) z przerzutami Crusis i WŁOCŁAWEK, dn. 25,4 — Sąd Okrę ;zienia, Kłosa Jana Spychałę, Franciszka | 9ŚWiadczając, że pieniądze wpłacił już sy 


hepitas, 


STRYJ, 25,4 — Zmarł w Stryju 9-let- ii gcwy we Włocławku skazał za udział w | Jesiołowskiego Kazimierza I „jpkowskiego „ | nowi, czemu ten kategorycznie ZaprZze- 
ri syn sędziego są grodz. Jerzy Hube- | ~ Ten tak rzadki wypadek $twierdzenia najściu na magistrat i pobicie burmistrza | Stefana Stężała po 1 roku į 10 mies czył. Sprawa przyjęła nieprzyjemny obrót, 
cki. Badania specjalistow lwowskich po- raka W tak midłEciańim diak jest pine miasta Radziejowa Kujawskiego, Józefa | więzienia, Kilku Sąd skazał na karę wię- gdyż lokator, upierając się przy swoim, 
twierdziły diagno zę lekarzy miejscowych OŚ w ostatnich 15 latach. Ostatnio taki |Roszowskiego, następujące osoby: Jana |zienia od 3-ch do 7 miesiecy — reszte zaskarżył Uórkę do sądu grodzkiego o 62 
stwierdzając chorobę raka, na skutek któ- |, ypadek, według kronik lekarskich, za- |Polaka i Wojciecha Szuryka na 2 lata wię |zaś uniewinnił, A *|złHistoria ta tak rozgoryczyła Górkę, że 


z rozpaczy postanowił utopić się, Dla do- 


rej chłopiec imatt Rak był typu sarcoma í „do 
kupił butelkę wódki 


szedł przed kilkunastu dniami w Wilnie. 


20, 


dania sobie odwagi, 
i poszedł na Bielany. 


Będąc pijany, skoczył do Wisły bez u- 
brania. Rąk nie miał związanych i płynął 
swobodnie. Gdy tracił siły, przypadkowo 
natknął się na łódź rybacką i rybak wy- 
ciągnął go z wody. Chcąc ukryć istotę 
zdarzenia, sfantazjował opowieść o napa 
dzie. Ubranie wrzucił do wody. Studenta 
zwolniono i wrócił do domu. 


Brodaiewicz. Wiszniewska, Cwiklińska, |Junosza-Stępowsk', Grabowski, Dalszy ciąg filmu „Tred owata” 


ORDYNAT MICHOROWSKI 


Mies wg. powieści Hieleny Mniszek. ma WIĘ 


KINO 

i f PALACE" 
i Dziś 

| PORANKI 


od 12:21 2-4 
ceny od 


Nr. 
NY 2 

Str. 2. „,ECHO*' „r. 1 14 
Urz. 

. w modele 2 > Q 
raty! Radio i Rowery = = asa. Ń SELEKTOR“ Pictrkowska 17 
& y do nabycia 99 (w podwórzu) tel.264-01 $ 
CZT ECAY S 
s HERI ŁÓDZ 
Dżźwiękowy ZACH TA DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Epokowy film sowiecki p. t. Jako nadprogram film, którego czar urzeka starych i młodyc wało "A 
Kino - Teatr WALKA Z CARATEM — ROK 1905. | p.t. „CALIENTE MIASTO MILOSCI“ m ; żnie poz: 
ilustruje nam z > i TAa walkę zakoospirowunych rewolucjonistów Sona wd atk nie Miamira po. rwa eA: prze Seu y ed NAJLEPSZE! mi urzęd 
z caratem i główn rtyści Z. S R. R. T h * żyliście Zobaczycie na piękniejszy z tańców Kukaracza ; FE. - - ) a ż; x 
TEAR Zgierska 26 EA, | j R. Rybardina i inni, TAE. W r. gł Dolores Del Rio i Edward Harton. Z NAJLEPSZYCH z 


ZDARZENIA i WYPADKI. 
Kino-Teatr aj Osiainie dni! Polska komedia muzyczna Pijany wieśniak EE — Prezydent R. P. mianował p. Ada- | 


W roli głównej = ma Chełmońskiego adwokata w Warsza= 
d i zmarł na WOZIE. wie i prof, nadzw. Uniwersytetu Stefana 
] KAN Batorego w Wilnie podsekretarzem stanu 

3 ŁÓDŹ, 25.4 — Jadący z Tuszyna do ini "AREST PWCZEE? 


DŁ, A : AB w «Ministerstwie Sprawiedliwości. 
£ Piotrkowa 27-letni włościanin Władysław — Komisja kontroli cen na posiedze- Š 
Dziś 2 poranki.o g. 1212 Ceny miejsc od 54 gr, Passe partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych nieważne | Wachulec, mieszkaniec wsi Wola Kozu- -J| niy ychwalita, wniosek w. sprawie obniżki 

$ bowa gm. Kruszew powiatu łódzkiego, ceny blachy białej o 10 proc. Wniosek 
zmarł na wozie, Policja zawiadomiona o ten został oczediołowh zainteresowanym 


Kino-featr , Dziś i dni następnyca! Najweselsza komedia polskiej pore żer: tyt wypadku nagirga). žgonu- zabezpieczyła | ministrom. 


zwłoki do czasu zbadania przez komisję „Wspólnota intereesów* na Gór- 


M | | R A / 4 5 DZIE LEPIEJ sądowo - lekarską. Istnieje przypuszcze - | nym Śląsku zamierza w rb; zairiwestować 
MB | | (i | nie że Wachulec cierpiący na epilepsje, | w swych przedsiębiorstwach około 12 mi- 
S 


Przejazd 2, 
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Urzędnicy skarbowi z wielką radością 


ignaga Sie 1 „tegieniami 1 nalepkami, - 


ŁÓDŹ, ZY — Dotychczas pr aktyko- 
wało się, że w różnych urzędach, przewa- 
żnie poza swymi właściwymi obowiązka- 


mi urzędniczy musieli jeszcze sprzedawać 


Rekordzistka zp kośd za mąż 


holenderska 

waczka Willy den Quden wychodzi w naj- 

bliższym czasie za mąż i wycofuje się ze 
sportu. 


Mistrzyni - olimpiady, , ly= 


l 


różne „cegiełki“ 
broczynne i tp. 


Bywało — interesant przychodzi do u- 
skarbowego z prośbą o rozłożenie 


rzędu 
na raty jakiejś zaległości, tu mu wlepiają 
jakieś nalepki na walkę z.. 


— Przecież ja właśnie również walczę 
— woła interesant rozpaczliwym głosem. 


Jakto? 
— Ano tak. Walczę ze suchotami we | 


|własnej kieszeni. 


Czy się chciało, czy nie — trzeba by- 


nalepki, losy na cele do-, 


i 
ll 
i 
| 


| fo brać i płacić. Przecież nie wypadało za | 


| 


dzierać z urzędnikami, 
uważało za ludzi bez serc. 
A najgorzej właśnie wychodzili na tym 


choć się nieraz ich; 
| 


| 


sami urzędnicy. 
Musieli pokazać zwierzchnikom swą j 
gorliwość, bo to no.. wiadoma  rzecz;j 


niełaska pachnie redukcją, a redukcja — 
— głodem. 

To też niejeden urzędnik część znacz- 
ków z westchnieniem chował do kieszeni 
a ze smutkiem z chudego portfelu forsę 
„wybulił'* 

Przypodobać się szefowi. „Trzymać 
się“, przy biurku choćby kosztem groszy, 
oderwanych sobie od ust, 

Ale nareszcie skończyło się. 
stwo Skarbu wydało bezwzględny zakaz 
prowadzenia jakichkolwiekbądź zbiórek 
przez urzędników skarbowych w lokalach 
urzędowych w postaci sprzedaży nalepek 
itp 

Odetchną interesanci, 
stkim sami urzędnicy. 


a przede wszy- 


ss O > e ada 
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5AJ5.Miło mi donieść Panom. że po wypróbowaniu całego szere-, 
JE gu odbiorników różnych marek,zdecydowałem się na kupno! 
| odbiornika Philipsa typ 695 A gdyż znakomity ten WY 
zma najbardziej odpowiada mojemu pojęciu o muzyce”, 
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Ogółowi szoterów zależynat 


M” KRYMNNALĘTON ME POZYALIĆ KEKÓNA 


Minister- SE NA ĄARGINESIE OSTATNIEGO PROCESU, 


Łódź, 25 kwietnia. 


Łódź pasjonowała się przez czas dłuż- 
szy procesem przeciwko pięciu członkom 
szajki, zawiązanej celem porwania czło- 
wieka i wymuszenia tą drogą wysokiego 
okupu od jego rodziny. 


Wyrok Sądu już zapadł. Uczestnicy 


WIDOWISKA „NA JEDNO KOPYTKO”* 


Zmniejszyć ilość obchodów szkolnych! 


nam CIEKAWA ROZMOWA Z UCZRIAĄI, 


ŁÓDŹ, 25. 4, — Jeden z współpraco- żyserki dzisiejszej uroczystości. W oczach 


wników P. A. O. porusza następujące cie- 
kawe zagadnienie. 


maluje się gierig Jest przejęta ważno- 
ścią chwili. Zapytuję o wrażenia z przeży- 


Wszędłem do przestronnej auli szkol- |wanej chwili. Ciekawy jestem, czy zauwa- 


nej. jest szczelnie wypełniona, 
stronie zmierzwione czupryny  chłopećw, 
Po prawej kędzierzawe główki dziewcząt. 
iedzą klasami z opiekunami i wychowaw= 
cami, wpatrzeni w scenę. Przemawia 12-10 
letni wisus, Mówi o zaszczycie powitania 
„szanownych gości, pana kiero wnika, pań 
I panów nauc zycieli, koleżanek i kolegów" 
Czyni to wcale zręcznie i płyni IC. Skończył. 
Kłania się i odchodzi. 

Jego miejsce zajmuje drugi. Patrzy 
przez mgnienie oka na salę, skłania się lek 
ko pierwszym rzędom i poczyna recyt.- 
wać. W długim, patetycznyn: wierszowa- 
nym utworze rozplywa się nad pięknem 
Morza. Dziatwa słucha, patrzy i nagradza 
brawami. 

Teraz zabiera głos dziewczynka Czyta 
tefeat o gospodarczym znaczeniu Gdym 
i morza dla Polski. Referat nieżle opraco- 
Wany. Na słuchaczach nie wyvs.era jednak 
głębszego wrażenia. 

Następny punkt programu — przewiduje 
inscenizację. Teraz widownia — myślę — 

napewno się ożywi. Rzeczywiście, Gdy po- 
kazał się marynarz i jego matka, a potem 
gromadka wieśniaków, oczy na chwilę za- 
błysły żywiej. Lecz tylko na chwilę. Zacie- 
kawienie zgasło szybciej nim się pojawiłc. 


Niektórzy z młodocianych słuchaczów po- 
czynają nawet demonstr acyjnie ujawniać 
brak zainteresowania. Kręcą się, oglądają, 


szepcą. Pali mnie pytanie, dla 
tak obojętnie słuchają produkcji koleżanek 
tak zupełnie w nich nie uczestni 


1CZEgO dzieci 


i kolegów, 


czą, nie przeżywają. 
Idę do kierownika szkoły. Uśmiecha się 
słysząc moje pytanie. 

"Sprawa jasna — odpowiada. _ Uroczy- 
stości szkolnych i różnych obchodów jest 
za dużo. Na tego rodzaju imprezy zbieramy 
się co kilka tygodni, niekiedy nawet dwa 
razy na tydzień, Obchodzimy początek i ko 
niec roku szkolnego, dzień matki i dziecka, 
dzień lasu i dzień oszczędności, dzień ksią- 
Żki i tydzień czystości Itp, — słowem sain 
poranki, wieczorki, akademie, imprezy kul- 


turalno-państwowe — oświato-wychowaw 


cze. A nie wspomniałem jeszcze o świętach 
organizacyj szkolnych. 

— Mnogość obchodów — przerwałem 
— nie tłumaczy dostatecznie braku zainte- 
Tescwania dzieci daną uroczystość ią. Me- 
że atrakcyjność programu jes! mała? 

— Sam par słyszał dzisiejszy program. 
Dla słuchacza, ktory ną porankach szkol- 
nych bardzo rzadko bywa, jest zapewne 
Wcale ciekawy. Inaczej ma się rzecz, SKOTO 
na podobn ych imprezach bywa SIĘ często. 
Wtedy o ne powszednieją. 

- Jeżeli już formy m czyst ści są te 
Same, względnie do siebie podobne, to je- 
dnak a każdym razem można „zmienia 
freść. Inne utwory aprodukuje się M dniu 
mienin Pana Prezydenta, inne 11 listopeda 
Jeszcze inne na dzień matki, 


Podchodzę do młodej nauczycielki, re- 


| 
| 
| 
| 
| 


dzym lesie wyrębu í 


Po lewej [żyła obojętność dzieci. 


— O tak — odpowiada — zdaje się mi, 
że to nie dziatwa rwąca się do życia, lecz 
nasycone już życiem osoby. Nie potrafię 
tego zmienić. Na lekcjach geografii panuje 
stanowczo większe ożywienie i współdzia- 
łanie, Tutaj, chociaż czynnie współpracują, 
czynią to z ociąganiem bez wiary w war- 
tość wysiłku. W dodatku czynni są tylko 
ci uczniowie, którzy występują. A że przy- 
gotowania odbywaj ą się w czasie wolnym 
od lekcyj, przeto zn ajdują się i tacy, którzy 
wyraźnie stronią od wszelkiej czynnej roli. 
Mnie już samą ogarnia wątpliwość w war- 
tość zabiegów i wysiłków. 

Dalszą | rozmowę przerywa nam wrzawa 
dzieci. Uroczystość dobiegła końca. Dzieci 
zrzuciły maskę powagi. Zapomniały o tym 
co się tu działo przed chwilą i biegną ku 
wyjściu. W pełnej życia i wigoru dziatwie 
nie poznaję tej samej masy, która codopie- 
ro grzecznościowo oklaskiwała swoje pro- 
lukuja ce sie koleżeństwo. 

Podchodzę dò gromadki siedmioklasi- 
stów. 


Ofemsywa przeciwko „sercom” iliterom na drzewach 


Wycieczkowicze pod kuratelą 


$ĄIECI ʻi ODPADKÓW NBE WOLNO WYRZUCAĆ NA CUDZE POLE 


ŁÓDŹ, dnia 25 kwietnia. 


— Podobało się wam chłopcy? — rzu- 


[cam pytanie. 7 


Zaległo przykre milczenie. Podejrzliwie 
patrzą na mnie, po tym oglądają się w kie- 
runku grona nauczycielskiego i milczą. Ry- 
zykuję dalsze pytanie. 

— (o wolicie, lekcje czy obchody? 

Znowu milczenie. Nie przestaję nalegać. 
Wreszcie jeden z miną „łobuza“ odpo- 
wiada; 

— Wolę obchody, bo nieraz się ubawię 
i nie potrzebuję uważać; mogę myśleć o 
czym chce. 

Nadchodzi pan kierownik. Zdaleka pyta 
czym się czego ciekawego dowiedział. Po- 
takuję. 

— Wie pan na kim wywierają jeszcze 
te obchody wrażenia? mówi po chwili kie- 
rownik. 

— Na tych najmłodszych z- pierwszej 
klasy, w II klasie zaczynają się brzdące do 
obchodów przyzwyczajać, w III — traktują 
je już jako rzecz zwykłą. 

— Jakie pan widzi wyjście — rzucam 
ostatnie pytanie. 

— Zmniejszyć ilość obchodów szkol- 
nych do minimum zakładając, że im ich 
mniej będzie, tym większy wpływ będą 
wywierały na młodzieży. 


Kto: — ikonra w cudzym lesie wy 


Ostatnio została ogłoszona ustawa z| rębu gałęzi korzeni lub krzewów, albo wy 


dnia 14 kwietnia 1937 roku o szkolnictwie 
leśnym i polnym. 

W związku z W ykroczeniami w stosun- 
ku do ochrony lasów i pół ustawą niniej- 
szą należy powitać z wielkim uznaniem. 

Przyczyni się ona niewątpliwie do usu- 
nięcia wielu niedomagań jakie w tym 
względzie istnieją. Zw sc jeśli chodzi 


o lasy i pola istniejące w pobliżu więk- 


szych miast. 
Wiemy bowiem od wielu lat, że wszel- 


kiego rodzaju wycieczkowicze lekceważą 
sobie roślinność leśną, niszczą drzewa, de- 
pczą niki, tratują zasiewy, jednym sło 
wem z tych czy innych względów przy- 
czyniają się do całkowitego lub częściowe 
wszystkiego CO ich w lesie 


iray 


go niszczenia 
lub polu otacza. 

Wobec 
mamy już q 
przytoczyć te 
ustawa o szkodnictwie 


tego, że okres wycieczkowy 
przed sobą nie od rzeczy będzie 
wsz ystkie vypros które 
leśnym i polnym 
przewiduje l 
Szkolnictwo leśne — dokonujący W Cu- 
irzewa, albo też zabie- 


RY $ . 

rający z cudzeg. lasu drzewa wyrąDance 

' lub. pon alone podlegać będzie karze 
A 


aresztu do 3 miesięcy i grzywny do 3 tys. 


złotych 


rywa je 
lub łamie 

— zabiera z cudzego lasu gałęzie, korze- 

nie lub krzewy» — - podlegać będzie karze 

aresztu do 2 tygodni i grzywny do 500 zł 

— albo jednej z tych kar. 

Ponadto ustawa przewiduje kary w 
drodze administracyjnej w stosunku do 
tych wszystkich, którzy skupują lub też w 
innym celu przyjmują drzewo, krzewy, ga 
łęzie, korzenie i t.p. pochodzące z kradzie- 
ży. Pociągani będą do odpo ywiedzijalności 
wszyscy ci, którzy W cudzym lesie wydoby 
dać będą żywicę lub sok brzozowy, obry- 
wać szyszki, zdzierać korę, nacinać drze- 
wo lub też w inny sposób niszczyć drze- 
wa. 

Sankcje te winny 
wsze kres wszelkieg 
wym” nacinaniom imion, 
kii td. 

Nie na tym jednak 


widuje, że 


raz na za- 
„pamiątko- 
dat wyciecz 


położyć 
> rodzaju 
serc, 


koniec ustawa W 
dalszym ciagu bedą karafi 
grzywną do 100 złotych ci wszyscy; któ- 
r: cudzego lasu kamie- 


prze 


będa zwozii do 


rzy mie- 
nie, padlinę, śmieci lub nieczyst tości, ci któ 
rzy będą niszczyć kosze mki lub mrowiska 
w cudzym lesie, reszcie ci którzy będą 


przechodzili, przeje eżdżali lub przeganiałi 


em 


w. 


porwania  Budzynera zostali przykładnie Zmierzamy do rzeczy Rz 
ukarani. Sprawa więc jest zamknięta. —|ten przestępca nadal posiadał prawa wy- 
A jednak podsuwa nam dalsze wnioski na- | konywania zawodu szoferskiego. W tym 
tury społecznej. właśnie tkwi jakieś poważne nieporozu= 

Nie interesują nas wykolejeńcy w ro-| mienię i duży błąd. 
dzaju Buchholca, czy Barucha, ani też Ol- Kim jest kierowcą auta, popularnia 
szewski, wciągnięty przez nich do szajki. | zwany szoferem? Jest to człowiek, który; 
Zajmiemy się Balczyńskim. Nazwisko zre | zasiadając przy kierownicy auta, bierze 
sztą jest tu obojętnym szczegółem. Idzie | pod swą opiekę i na swą odpowiedzial 
tu o uczestnika bandy — szofera, który, | ność życie i mienie tych ludzi, których ma 
jak już stwierdzono w śledztwie, a po-| przewozić. 
twierdzono w przewodzie sądowym, miał Wykonywanie obowiązków szolerskich 
bardzo 4 Wwa |następuje w najróżnorodniejszych okolicz 

bogatą przeszłość tryminatną. r |nościach, Kierowca niejednokrotnie ma 
Nie siedza o on ha jednym miejscu. Prze- pod swą opieką, jako pasażerów, samofne 
nosił się wielokrotnie z miejsca na miej- kobiety, dzieci, ludzi, którzy mają przy, 
sce, a gdziekolwiek dłużej zabawił, mu- | Sobie kosztowne rzeczy, znaczne sumy pie 
siał popaść w kolizję z kodeksem karnym. | "iedzy i t p. 
M on wielokrotnie karany za najpospoli- Kierowca samochodowy wielokrotnie 
tsze przestępstwa, jak kradzież, oszustwo, | znajduje się ze swymi pasażerami w ciem< 
napady i t. p. Zdołał wreszcie posiąść war | 4 "0€ poza miastem, na drodze, szosie; 
sztat pracy w postaci własnej dorożki sa-|3 czasem w wielkiej odległości od jakich- 
mochodowej. kolwiek siedzib ludzkich. 

Wszystko to może jednostkę o skłon+ 
nościach kryminalnych zachęcać do popeł< 
nienia przestępstwa. Oczywiście o taki wy, 
padek normalnie nie ma najmniejszej gba- 
wy, Kierowca jest człowiekiem, który %o< 
zumie, iż wykonywanie jego zawodu fest 
pewną funkcją społeczną, tak jak jest nią 
każda publicznie wykonywana praca. Kie= 
rowca auta wykonuje wszakże wcale nie 
błahą i wcale nie łatwą pracę. I dlategf 
właśnie musi reprezentować pewien po- 
ziom moralny, aby dać dostateczną gwa= 
rancję, że swego odpowiedzialnego zawo= 
du nie splami. 

Nie mamy zamiaru, oczywiście, sta= 
wiania jakichś nadzwyczajnych wymagań 
zawodowemu kierowcy, Przecież każdemu 
mogą w pracy wydarzyć się przykre błę= 
dy, powodujące nawet kary porządkowe, 
czy administracyjne. Powiedzmy nawet, 
sądowe, ale nie dyskwalifikujące człowie- 
ka raz na zawsze. 

Wielu wszak kierowców samochodo- 
wych miewa wypadki, niekoniecznie z wła 
snej winy, za które musi ponieść odpowie= 
dzialność. Niejednokrotnie kierowca (nie- 
szczęścia chodzą po ludziach) może spo- 
wodować nawet śmiertelne wypadki, Mo= 


że być bezpośrednim czy pośrednim spraw 


Ten niepoprawny przestępca, po Kaž- 
dorazowym odcierpieniu kary aresztu czy 
więzienia, powracał do swego fachu. Był 
w dalszym ciągu szoferem. Możność zmia- 
ny miejsca była mu częstokrotnie pomocną 
przy popełnianiu dalszych przestępstw. 


cą nieszczęścia, a 
nikt go przecież nie nazwie kryminalistą. 


W minionym procesie bandy porywa- 
czy, w procesie, który wszyscy mają je- 
szcze żywo przed oczami, było jednak inā- 
czej, Szofer był skończonym kryminalistą. 
Wielokrotnie dopuścił się przestępstw kry 
minalnych, a jednak miał.prawo wykony= 
wania w dalszym ciągu swego «dpowie- 
dzialnego zawodu. 

Liczny, a uczciwy stan szoferski, z 
pewnością nie życzyłby sobie, 
tek 


zwierzęta .gospodarskie albo drób przez 
cudzy las w miejscach zabronionych. 
Szkodnictwo polne — analogicznie 
mniej więcej do przepisów karnych prze- 
widzianych dla wykroczeń w lesie, usta- 
wa reguluje ochronę pól. Tutaj jednak 
szczegółowiej, ze względu na charakter o- 


aby wsku= 


toczenia ujęte zostały odpowiednie prze- przestępstwa jednostki 
pIsy. ŚR. „ |miało ulec obniżeniu zaufanie, jakim darzy 
f HOFEG 10ŚC ; n z A é A i z 
W szczególności na uwagę zasługują | się kierowcę z chwilą oddania się pod jego 


następujące przepisy: — kto wbrew żąda- 
niu osoby upraw nionej (a więc właścicie- 
la, dozorcy) nie opuszcza cudzego pola, 
pastwiska, łąki lub grobli — podlega ka- 
rze grzywny do 100 zł, kto depcze zasie- 
sadzonki lub trawę na cudzym grun- 
cie podłega karze grzywny do 20 zło- 
tych; kto na cudzym gruncie 

ścina lub zrywa kłosy, 


opiekę. W interesie. stanu szoferskiego le- 
typie 
na szcze 


przynosi Sz0= 


ży więc eliminowanie jednostek w 
Balczyńskiego. Bo ten typ, 
zupełnie rzadko spotykany, 
ujmę. 
Ponieważ jednak sprawa udzielania u- 
prawnień zawodowych kierowcom spoczy 
administracyjnych, 


ŚCIE 


ferom poważną 


wy, 


wa w rękach władz 


4 ifi anie lvdatów í t 
albo zbiera pokłosie lub wykasza trawę w przeto kwalifikowanie kand) w do ait 
nieznacznej ilości — podlega karze grzyw | "U 570 ferskiego z natury rzeczy nie przed- 

aż Należało by 


stawia więks )ści 
tylko 


jasno. 


zych trudnoś 


do 50 złotych. > 
p stawić 


Jak z powy AR cytowanych ustawy wy- 
nika władze gły w Erd nę wszystkich 
tych, którzy przez lekkomyślnych wyciecz 


ny i -oTe 
ć sprawę zdecydowanie 1 


vszystkim unikać błedów w 


zbawiania jednostek 


HH 5 
N < 


rodzaju wystę- 


kowiczów narażani byli na ponoszenie 
ye] nyc rawa dalszego rawianiaą zawodt 

większych lub mniejszych strat. pnych Praw a l zego upra ian ą zawodu 
"Może wreszcie ustaną wszelkie wykro- | szoferskiego, który właśnie tak łatwo prze- 

szenia ludzi. którzy udając sie za miasto | stępca wykorzystać może dla swych gro= 

L nia Iu 4 ht ŁY 17:45 > < Uas‘ Ea À : p a 

nie zdawali sobie*sprawy ze swych SZKO- | żnych spo łecznie celów 

dliwgch „radosnych” czynów. 
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pnzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE;KATARZE 


FLH ZE STOLIC 


e Warszawy w kilku wierszach 


Starosta grodzki prasko - warszawski 

p. Iszora, zarządził, aby przy załatwianiu 
interesantów w Starostwie sprawdzano 
szczegółowo, czy petenci wykonali nale- 
życie swój obowiązek obywatelski wobec 
Pomocy Zimowej, 
M 


* ba 


Projekt najdłuższej i najwspanialszej 
arterii stolicy „alei Niepodległości" (ar- 
terii N-S) doczekał się realizacji, Po prze 
dłużeniu ul. Włodarzewskiej przez lotni- 
sko obecnie przystąpiono do rozszerzania 
pozostałych ulic leżących na szlaku nowo 
czesnej arterii. Na ul.FTopolowej przy zbie 
gu z Koszykową przystąpiono do burze- 
nia dwóch piętrowych budynków, w któ- 
rych ongiś mieściły się koszary ciężkiej 
artylerii rosyjskiej. Dzięki zburzeniu do- 
mów koszarowych odsłonięty zostanie 
wspaniały blok mieszkalny Funduszu Kwa 
terunku Wojskowego, a ulica Topolowa 
(a już niedługo aleja Niepodległości) 
osiągnie swoją imponującą prawie 100- 
metrową szerokość, 

$ kJ 


Oprócz dożywiania 31,000 dzieci w 
szkołach powszechnych, stołeczny komitet 
pomszy dzieci prowadzi w godzinach wie 
czornych dożywianie 2700 młodzieży uczę 
szczających do szkół dokszłałcających o- 
gólnych i zawodowych, Dożywianie obej- 
Aa wydawanie mleka i pieczywa, a w 
nięktórych szkołach zupy i pieczywa, 
« ka s 


Poczynając od 18 grudnia 1935 r, do 
I kwietnia rb. zatrzymano ogółem na uli- 
cach Warszawy 4.183 żebraków į włóczę 
gów, w tej liczbie 3,340 chrześcijan i ży- 
dów. Zatrzymanych osadzono w domu pra 
cy przymusowej w Olszewie, niezdolnych 
do pracy umieszczono w zakładach opie- 
kuńczych I w szpitalach a 74 odstawiono 
do miejsc stałego zamieszkania, 

.£.. b 

W drugiej połowie m, maja zwołany 
mą być do Warszawy ogólnokrajowy 
zjazd Związku adwokatów polskich. 
Zjazd ten jest pierwszym po akcesie do 
powyższej organizacji członków innych 
zrzeszeń palestry m. in. warszawskiego 
oddziału KABP-ia. Jednym 'z punktów ob- 
rad zjazdu Związku adwokatów polskich 
będzie sprawa „paragrafu aryjskiego” w 
organizacjach palestry. 
AAA ŻAR RE i ai Ai a EEA 


OGŁOSZENIE, 

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
posiada na dogodnych warunkach na sprzedaż: 

1). nieruchomość „Jadamki” w Błaszkach 
przy stacji kolejowej, składającą się z placu o 
powierzchni 5.724 m? i bydynków magazynowo- 
mieszkalnych o kubaturze 2.378 m* oraz budyn- 
ków gospodarczych, budynku wagi wozowej z 
wagą i dwóch zbiornikach na naftę, 

2). nieruchomość w Turku przy Szosie Kol- 
skiej Nr, pol. 408 Nr. hip. 568, składającą się 
z placu o powierzchni 1.481 m* i budynku maro- 
wanego magazynowego parterowego o kubatu- 
rze 815 m’, szopy drewnianej parterowej o ku- 
baturze 271 m’, szopy drewnianej otwartej z 2 
cysteęrnami na naftę o kubaturze 129 m? i szo- 
py drewnianej parterowej o kubaturze 37m. 

Oferty przyjmuje i bliższych informacji u- 
aas. -aai Banku Gospodarstwa Krajowego 
w i 
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PŁASZCZ. 


Daremne wysiłki. 


Chodzi człowiek po ulicy i martwi się 
— a wyzwolenie bliziutko, tuż obok! Cho- 
dzi człowiek, zastanawia się, skąd wziąć 
na to i na tamto co zrobić z tą czy inną spra 
wą, bije się z myślami, bo z kim innym nie 
wypada. Wspomina przeszłość, usiłuje 
przewidzieć przyszłość — a tymczasem 
wszystkie te zagadnienia można rozwią- 
zać niemal w każdym domu, w każdej ka 
mienicy. Wystarczy przejrzeć drobne 0- 
głoszenia, afisze ma murąch i wystawach 
sklepowych, a aż podziw człowieka o- 

arnie, że tak niepotrzebnie martwił się. 
rzecież każdy wróż, każda wróżka ogła 
sza wszem wobec i każdemu z osobna, że 
tylko on, czy tylko ona przepowiada traf 
nie i dokładnie przyszłość, przeszłość i te 
raźniejszość. Tysiące dziękczynnych _ li- 
stów! Wiele uratowanych od samobój- 
stwa! Jaki numer wygra na loterii? Czy 
ukochany zdradza cię? 

Wszystko to za jedne parę złotych 
możesz się dowiedzieć szybko i dokład- 
nie. Czy będziesz miał powodzenie w inte 
resie? Czy będziesz szczęśliwa w miłości, 
z tym jasnym brunetem? Czy czarny blon 
dyn stoi na twej drodze? Czy czeka cię 
daleka podróż? List w drodze? Wszystko 
wie o wszystkich wróż lub wróżka, Tylko 
za jedne dwa-trzy złote panowie i panie! 
Tysiące podziękowań! 

Wreszcie ludzie zaczęli jednak docho- 
dzić do wniosku, że najpoważniejszym e- 
fektem wizyty u wróża lub wróżki jest 
strata kilku złotych, wskutek czego frek= 
wencja klienteli wróżbitarskiej zmalała. 
Ale spryciarze i na to znaleźli sposób, jak 
wskazuje ogłoszonko, które znalazłem w 
jednym z pism: 

„Ostrożnie przed samozwańczymi — 
„Jasnowidzami'! Bo tylko duch rodzinny 
nieomylnie wyjawi Twoje przeznaczenie, 
wskaże drogę powodzenia, loterii, miłości, 
małżeństwa! Podaj imię zmarłej kiewnej 
osoby, załącz siedem pytań — 1.50 na od 
powiedź”: Tu następuje dokładny adres 
tego „rodzinnego jasnowidza”, 

Najważniejsze jest naturalnie owo — 
„1.50 na odpowiedź”, Za jedne 1.50 duch 
„zmarłej krewnej osoby” odpowie doklad 
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Z PRZEMYŚLA donoszą: 


Sąd Okręgowy w Przemyślu rozpatry- 
wał sprawę 80-letniego rolnika z Rokiet- 
nicy pow. Jarosław, Franciszka Salwiaka, 
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ZYCIE ZGIERZA 
Zgierz fund 


uie tablice 


ku czci Matki Marszałka Piłsudskiego | 


ZGIERZ, 25. 4. — Społeczeństwo zgier- 


skie postanowiło ufundować tablicę ku czci 
Matki Marszałka Piłsudskiego i Komitet 
odezwę: 


ogłosił następując 

Matki Polki! Gbliża się dzień Waszego 
święta, dzień, w którym dzieci Wasze złożą 
Wam serdeczny hołd za ból i cierpienia, za 
trudy i troski poniesione około ich wycho- 
wania Í zabezpieczenia im bytu w przyszło- 
ści. 

Są to troski matek dziesiejszego poko- 
lenia. Lecz pokolenia matek z czasów zabo- 
rów stokroć śroższe przeżywały bóle i tro- 
ski: serca ich krwawiły na wieść o dzieciąch 
zawisłych na szubienicach lub zakutych w 
kajdany i pędzonych na Sybir, albo sieczo- 
nych batami za to tylko, że czuły się Polaka- 
mi, a więc prawymi dziedzicami ziemi pol- 
skiej, A jednak Matki - bohaterki hartowały 
dzieci swe w ogniu miłości Ojczyzny i po- 
święcenia i jak Matki-Spartanki stały swych 
synów do walki z ciemięzcami narodu pol- 
skiego. 

Wzorem Matki - Polki była Matka Mar- 
szałka |Józela Piłsudskiego. Ona była dla 
Niego drogowskazem, ukazującym drogę do 
Boga i do sławy. Ona przez całe życie była 
dla Niego niecmylną wyrocznią. Ona to uczy 
ła Go miłości Ojczyzny, wszczepiała w Nie- 
wo zasady rycerskiego honoru i rycerskiego 
obowiązku, liczyła miłości ideałów aż ġo 5a- 
mczaparcia się, byle tylko nie sprzeniewie- 
rzyć sie idei. Uczyła Go stać twardo przy 
szłandarze i przy sztandarze ginąć. W ycho- 


Polaka | 
a przez | 


wała swego Syna na największego 
na przestrzeni całej historii Polski, a _ 
Niego dała nam niepodległą i potężną Ojczy- 
znę, za co należy się jej cześć cd całego na- | 
rodu, a przede wszystkim od Was Matki 
Polki. i 

Bierzcie więc wzór z tej wielkiej Matki i| 
wychowujcie podobnych synów, by Ojczy- 
zna nasza była wiecznie wolna i wiecznie po 
tężna, | 

Uzńajac ogrom zasług Matki-Px haterki | 
Związek Rezerwistów i Rodzina Rezerwistów | 
w Zgierzu zainicjowały powstanie Komitetu, | 
który postanowił ufundować w dniu Matki | 
tablicę pamiątkową z podobizną Matki Wiel 
kiego Marszałka z następującym tekstem: | 

Tej, której Wielki Syn złożył swę serce w, 


hołdzie Marii z Billewiczów  Piłsudskiej 

uosobieniu cnót Matek Polek, które dały 

Ojczyźnie pokolenia bojowników o niepodle- 

głość w dniu Matki ofiaruja w hołdzie 
Zgierzanie 

Osoby. które zechciałyby swoją ofiarą 


czynić się do tej fundaciji zechcą prze- 
ć ofiary do KKO., na rachunek Komitefit. 
= Przewodn. Komitetu: 
świerczowa. 
Przewodniczaca Rodz. Rez.: 
Żżejazowska, 
Prezes Zw. Rez 
inż, Malinowski, 
Skarbnik: Palczewski. 
Sekretarz: Rudziński, 


przy 


kaza 


za 2 tysiące złotych» 


lnek. Salwiak strzelił, na szczęście nie tra | 


nie na siedem pytań. Wyobrażam sobie te 
odpowiedzi, jeśli jako „zmarłą krewną 0- 
sobę* wskaże się naprzykład, teściową! 
Pytań zapewne dlatego musi być siedem, 
gdyż siódemka jest cyfrą kabalistyczną, 1 
krewny duch zmarłej osoby obraziłby się 
gdyby go potraktować lekceważąco, przez 
zadanie mu sześciu lub ośmiu pytań. Wo- 
góle z rodzinnym duchem należy się 0b- 
chodzić delikatnie i z uczuciem. Jeśli ktoś 
w braku innych „zmarłych krewnych 0- 
sób“ wskaże ducha cioci Kunegundy, to 
pytania powinny być sformułowane w ten 
mniej więcej sposób: 

— Najdroższy duchu kochanej ciotu- 
ni! Czy ta klempa Marysia kradnie niasło 
z kuchni dla swego „ktrzyna”, czy rzeczy 
wiście tak dużo go wychodzi do piecze- 
nia? 

Drugie pytanie może być następujące: 

— Ukochany duchu najdroższej ciote= 
czki! Powiedz, czy to rzeczywiście fryzjer 
tak mócno uperfumował mego męża, czy 
też ten łajdak znowu zdradza mnie, a jeśli 
tak to, z kim? Podejrzewam, że z tą rudą 
małpą Ciupcikiewiczową. 

— Duchu cioteczki Kundzi! Powiedz, 
co zrobić, żeby jednak ta szantrapa stola 
rzowa z drugiego piętra nie dostała klu- 
cza od góry przede mną, znowu będzie się 
w całej kamienicy chwaliła, że ja jej mu- 
szę ustępować. 

I tak dalej, 


ZEMSTA ANTOSIA. 

Antoni Nalepski, lat 84, z ulicy Na- 
wrot czuł swego czasu t. zw. miętę do 28 
letniej Marii Słucz. Proponował jej spå- 
cer — ale Maria odmówiła. Proponował 
kino, ale Maria nie chciała. Proponował 
kawiarnię, ale Maria uśmiechnęła się 
wzgardliwie. Proponował restaurację, ale 
Maria machnęła ręka. 

Antoś zaprzysiągł zemstę. I gdy w dniu 
28 lutego rb. rozmawiał z Marią, wyciął 
jej w palcie wielką dziurę. 

Zemsta była głupia. Nie ulega wątpli- 
wości. Sąd Grodzki skazał więc Antonie= 
go Nalepskiego na 1 miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzecki. 
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oskarżonego o usiłowane zabójstwo nieja 
kiego Władysława Otrysa, Sprawa miała 
tło następujące: S$alwiak wrócił zbogaco- 
ny z Argentyny do swej wsi i tu zakochał 
się bez pamięci w starszej od siębie miejs- 
cowej nauczycielce. Nauczycielka ta żyła 
jednak w konkubinacie z Otrysem, z xtó- 
rym miała syna. Gdy dowiedziała się, że 
Salwiak ma zamiar się z nią ożenić, oświa 
dczyła o tym Otrysowi, z którym umówi- 
ła się, że za cenę 2.000 zł zrzeknie sie on 
do niej swych pretensyj. Ostatecznie Sal- 
wiak zapłacił 2.000 zł. i ożenił się z nau- 
czycielką, która w międzyczasie przeszła 
na emeryturę. Tymczasem Otrys nie był 
zadowolony z ożenku jego konkubiny z 
Salwiakiem i począł się od niej domagać 
aby usunęła swego męża, gdyż inaczej to 
on jego sam usunie. Salwiak wyszedł 
przed dom, został postrzelony przez nie- 
znanych sprawców, Domyślając się, że 
uczynił to Otrys wziął rewolwer i resztka 
mi sił dowłókł się pod dom. Właśnie 
Otrys rozbierał się, udając się na spoczy- | 
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fiając. Na rozprawie sąd skazał Sałwia- 
ka na 2 lata więzienia z zawieszeniem. 
Trzeba dodać, że Salwiak ma kule w ptu | 
cach, przy czym nié zostało ustalone przez | 
kogo został postrzelony. 


TAJEMNICA 
Jest to 


nad jego rozwiązaniem głowią się niestrudzenie 
całe 


DŁUGOWIECZNOŚCI. 


zastępy uczonych. 


Jakkolwiek bardzo wiele czynników ec! 
silny wpływ na możliwość osiągnięcia podesz- | 
łego wieku, to jednak ustalono już bezspornie 
fakt, że najważniejszą rzeczą jest przestrzega- 
nie umiarkowania w życiu i dobieranie poży- 
wienia możliwie zdryweqo, 

rąwnego. Tym wszystkim wymogom najlepiej 
odpowiada kawa „Parilo, Sporządzona z naj- 
szlachetniejszych surowców rodzimych, posiada 
ona wysokie wartości odżywcze i zdrowotne i 
tym samym najlepiej nadaje się na codzienny 
posiłek rano i wieczorem. Przy tym wszystkim 
kosztuje 1 filiżanka kawy „Enriło” zaledwie 
1 gros” (Wr.) 


etf i $ 
posilnego i łatwo- 


zagadnienie tak stare jak świat |; 
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Wątroba jest filtrem dla krwi. 


Zamieczyszczona krew może powodować szereg 
rozmaitych dolegliwości, bóle artretyczne, wzdęcia, 
odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na 
skórze, Choroby złej przemiany materii niszczą 
organizm i przyspieszają starość, Racjonalną, zgod 
ną z naturą kuracją jest normowanie czynności wę 
troby | nerek, Dwudziestotetnie doświadczenie wy 


kazało, że w chorobach na tle złej przemiany małe 
ri, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych. 
żółtneżce, otyłości, artretyśmie mają zastosowanie 
zioła „Cholekinsza* H. Niemojewskiego. Broszu 
ry bezpłatnie wysyła labor. fiz. —chem. Cholękina 
za H. Niemojewskiego. Warszawa, Nowy Świat 5 
oraz apteki i skl apt i 
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Awantura na statku „Goniec . 
Ucieczka po zainicasowaniu weksia. IE 


Z GRUDZIĄDZA donoszą: 

Spokojna przystań osobowo = towaro- 
wa na Wiśle w Grudziądzu nie pamięta 
chyba tak wrzaskliwego powitania, jakie 
zgotował pewien warszawiak, przybywają 
cemu tam statkiem swemu drugiemu ziom 
kowi. 

Rzecz się miała następująco: Niej. Bo- 
lesław Grabowski powierzył inkaso we- 
ksla na 4.000 zł swemu wspólnikowi Go- 
łajewskiemu, zam. we Włochach pod War 
szawą. Umówiono się, że pieniądze Goła- 
jewski zaraz odda Grabowskiemu, a po- 
nieważ wystawca weksla był pewien, mia 
ło to nastąpić już dnia następnego. Tym- 
czasem minął dzień jeden, drugi i trzeci, 
a p. Piotr nie zjawiał się. 

Lęk ścisnął sercem pana Bolesława. 
Pełen złych przeczuć pojechał do Włoch i 
tu okazało się, że dzień przed tym Goła- 
jewski zlikwidował nagle mieszkanie sprze 
dał meble i wraz z żoną wyruszył statkiem 
do Gdańska. y Agi 

Na przystani w Warszawie dowiedział 
się, że poszukiwany pam pojechał „Goń- 
cem“. j 

Nie bylo tedy rady innej, jak puścić 
się w pogoń za niewiernym wspólnikiem, 


który — rzecz jasna — musiał weksel zrea 
lizować i uciekać z pieniędzmi, Obliczywe 
szy dokładnie czas jazdy, Grabowski 
wsiadł w pociąg i pojechał do Grudzią* 
dza, grubo wyprzedzając uciekinierów, Tu 
poinformował o sprawie policję, i w go 
dzinach południowych, kiedy statek przy* 
bija do brzegu, — zjawił się na przysta» 
ni. 
W chwili, kiedy tylko statek zatrzymał 
się skoczył na pokład, domagając się od 
speszonego jego widokiem wspólnika 
zwrotu pieniędzy, Ten jednak wzbraniał 
się przy czym doszło do mocno hałaśliwe] 
wymiany słów. W międzyczasie przybyło 
dwóch posterunkowych, którzy dokonali 
rewizji osobistej, u Gołaszewskich. U nie- 
go znaleziono 2.000 zł, przy niej 1.631 zł 
razem 3,631 zł, które jako zakwestiono= 
wańe, zajęto dla depozytu sądowego. 
Dalszy ciąg rozegra się prawdopodob= 
rzed sądem. 
jrabowski zaprzeczył, by Gołajewski 
był jego wspólnikiem. 

Niezrozumiałe w takim razie dlaczego 
powierzył mu inkaso weksla na tak znacz 
ną sumę i dlaczego sam nie chciał tego 
uczynić, 


nie 


RADIO z KĄCIK. 


NIEDZIELA, 25 KWIETNIA, 
Warszawa I (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Serdeczna Matko" 
8.03 Audycja dla wsi: 1) Gazetka rolnicza, 2) Mu 
zyka z pły, $) Aktualna pogadanka rolnicza, 
4) Muzyka z płyt 
8.50 Dzieanik poranny 
9,00 Koncert poranny — x Łodzi 
0.30 Kazanie z okazji 10-lecia Rozgłośni Krakow- 
skiej i Poznańskiej — z Krakowa 
9,45 Uroczystości odpustowe na św. Wojciecha w 
Gnieźnie (transmisja z Gniezna przez Poznań) 
Po transmisji: Muzyka a płyt — a Poznania 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek symfoniczny — z Poznania 
W przerwie około g. 13: Przegląd tentralny 
14.00 Wśród wesołej harcerskiej gromady — trans. 
misja ż Gniezna — przez Poznań) 
14.30 Polska kapela ludowa Fel. Dzierżanowskiego 
15.05 „Szajne  katarynka* — obrazki naiwne na 
szkle malowane — z Krakowa 
15.30 Audycja dla wsi: 1) Las w gospodarstwie ne 
rodowym — pogadanka, 2) „Siew“ — audycja 
słowno » mnzycznu — g Poznania, 3) Przegląd 
rynków produktów rolnych 
16.20 Z operctek Frimla i Abrahama — płyty 
16.45 Słuchowisko pt. „Bal, który się nie odbyt“ — 
z Krakowa 
1715 Podwieczorek przy mikrofonie — transmisja 
z sali Hotelu Bristol 
W przerwie ok. g. 18.10: Pogadanka aktualna 
19.15 Program na jutro 
19.20 Koncert z udziałem solistów — płyty 
20.20 Wiadomości sportowe za wszystkich rozgłośni 
20.32 Wiadomości sportowe lokalne 
20.40 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Wesołe słuchowisko ptr. „Awantura 
pie" (z muzyką) — ze Lwowa 
21.20 Recital fortepianowy 
22.00 Chór Dana — z Warszawy | kwartet Schram- 
ma — z Krakowa 
23.05—24.00 Programy lokalne Warszawy II (Moko- 
tów) i Lwowa 


Warszawą II (Mokotów) 


23.05—24.00 Muzyka taneczna 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 


8.21 Muzyka z płyt 
45 Program na dziś 
13.00 „W marmurowym mieście“ — felieton 
16.20 Śpiew i fortepian — płyty 
16.30 „Na horyzoncie łódzkim” — felicton 


19.15 10 minut dla pesymistów 

19.25 Muzyka taneczna z restauracji Hotelu Pol- 
skiego w Łodzi 

20.35 Wiadomości sportowe 


UPRZEMYSŁOWIENIE GDYNI 
NA TARGACH GDYŃSKICH. 


W związku ze wzrostem miasta i portu 
gdyńskiego mogą powstać na terenie Gdy- 
ni sprzyjające warunki rozwoju dla pe- 
wnych gałęzi przemysłu, zwłaszcza dla 
przemysłów związanych z eksportem oraz 
reeksportem, przy wykorzystaniu strefy 
wolnocłowej, dla obrotu uszlachetniające- 


go, 

Zarówno rodzaje tych przemysłów jak 
i wykazania podstaw, na jakich mogłyby 
się wspomniane przemysły w Gdyni roz- 
winąć, zostaną obrazowo przedstawione na 
tegorocznych Targach Gdyńskich (20.6— 
4,7), na podstawie materiałów zebranych 
przez gdyńską Izbę Przemysłowo-Handlo- 
wą. 

Pokaz ten zajmować będzie specjalne 
stoisko Uprzemysłowienia Gdyni łącznie z 
gmina m. Gdyni, która przedstawi wielki 
plan plastyczny Gdyni informujący o roz- 
planowaniu pomieszczeń poszczególnych 
gałęzi przemysłu 


= 


PONIEDZIAŁEK, 26 KWIETNIA 


Warszawą | (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie 
6.30 Pieśń porzdna 
6.33 Gimnastyka 
65% Muzyka — a płyt 
735 Dziennik poranny 
1.25 Programy lokalne 
1,30 Muzyka — płyty 
8.00 Audycja dla szkół 
4.10 Przerwa 
11.30 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu i hejnał a Krakowa 
12.03 Koncert rozrywkowy w wykonaniu tria salò 
nowego Rozgłośni Katowickiej 
12.30 Od warsztatu do warsztatu (transmisja u 1% 
stytutu  Rzemieślniczego im. Marszałka Józefa 
ora 4 
12.50 Dziennik południowy 
13.00 Przerwa (Programy lokalne) 
15,00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Koncert orkiestry — z płyt 
15.55 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
16.15 Jak powstały i co znaczą nasze nazwiska? — 
odczyt (z Poznania) 
16.30 Tercety wokalne 
17.06 Licea przemysłowe — odczyt 
17.15 Fragmenty z ilustracyj muzycznych do „Nie 
bieskiego ptaka“ i „Nocy listopadowej“ wykona 
zespół kameralny małej orkiestry P. R. 
17.50 Krokus | zimowit — pogadanka (x Krakows) 
18.00 Pogadnnka aktualna 
18.10 Wiadomości sportowe 
18.20 Muzyka lekka — płyty 
18.45 Program na jutro 
18.50 Na jarmark — pogadanka 
19.00 Audycja strzelecka 
19.30 Koncert orkiestry Marynarki Wojennej 
z Gdyni (przez Toruń) 
20.05 Recital fortepianowy 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 „Liście wawrzynu“ — karant staroświecki po- 
święcony zapomnianym poetom z czasów Rzplitej 
Krakowskiej — z Krakowa 
21.30 „Staroobrzędowcy* — w wykonaniu chóru 
młodzieży staroobrzędowców — s Wilna 
22.00 Koncert Wileńskiego Klubu Muzycznego — 
z Wilna 
23.05—24.00 Programy lokalne Warszawy JI (Mo. 
kotów) į Lwowa 
Warszawa II (Mokotów) 
13,10—14.30 Obrazki symfoniczne == płyty 
W przerwie o g. 14: Wiadomości z życia War 
mawy 
14.35—15.30 Muzyka rozrywkowa — 
23.05—24.00 Muzyka taneczna małej orkiestry P.R. 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, orr 
Program na dziś 
: ri informacyj 
135 Edward Grieg — t 
13.00 Coś dla każdego taj 8 
14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 Muzyka symfoniczna — płyty 


1540 Pogadanka dla dzieci pt „Ptaszki wracają!” 


Ti Muzyką dla dzieci — płyty 


Serenady — płyty 
18.20 Muzyka salonowa z kawiarni 
w Łodzi 


18,45 Literatura przez mikrofon 
Drugi fragment z „Popiołów* — 
skiego 


TISO REAREA LEEA KUPCZYK 


GDYŃSK! RYNEK BUDOWLANY 
NA TARGACH GDYŃSKICH, 


Plan inwestycyjny rozbudowy wybrze- 
ża pozwala Gdyni być nadal chłonnym 
rynkiem zbytu dla maszyn i materiałów bu- 
dowlanych. W roku bieżącym jest projekto 
wane wzniesienie przez port, miasto i jego 
agendy szeregu budowli wartości około 7 
milionów złotych.  Stawiane są jednako- 
woż wymagania, by budownictwo gdyń= 
skie zastosowało ostatni wyraz techniki bu- 
dowlanej przy nowych inwestycjach. Z tej 
racji przedsiębiorstwa mogące przedstawić 
najdalej zmodernizowaną produkcję w tym 
zakresie, mogą wykorzystać Targi Gdyń- 
skie (20.6—4.7) dla zbytu swych artyku= 
łów w Gdyni, wybrzeżu i na Pomorzu. 
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Nr 114 


SPORT. 
Groźny przeciwnik Czerwonych. 


NIEEDZIZLĄ NA BOISKACH, 


Program niedzielnych imprez jest na- 
stępujący : 
W WARSZAWIE. 

Na kortach WLTK o g. 15 — elimina- 
cyjne zawody tenisowe z udziałem czoło- 
wych naszych tenisistów i trenera Richte- 
ia przed meczem z Francją. 

Na stadionie AZS o g. 11 — zawody 
lekkoatletyczne dla niestowarzyszonych. 
W ramach tych zawodów odbędzie się bieg 
na przełaj o puchar Zarządu Miejskie 
m. Warszawy. 

Na stadionie Wojska Polskiego o go- 
dzinie 11 — bieg na przełaj dla kadry za- 
Wodowej i niezawodowej w konkurencji 
zespołowej i indywidualnej na 3 km. 

W gmachu YMCA o g. 10 i 17 — tur- 
niej siatkówki kobiecej pięciu miast państw 
bałtyckich o puchar wojewody Jaroszewi- 
czą, 

Na Placu Inwalidów o g. 9 — start do 
raidu dziennego Polskiego Klubu Moto- 
tyklowego. 

Na stadionie Wojska Polskiego o go- 
dzinie 16.80 — mecz o mistrzostwo Ligi: 

arszawianka — Ruch. 

W ujeżdżalni Wyższej Szkoły Wojen- 
nej przy ul, Koszykowej 82 o g. 11 — za- 
wody konne Związku Oficerów Rezerwy. 

Na stadionie Wojska Polskiego o g3- 
dzinie 19 — eliminacyjne zawody szer- 
Miercze pań. 

Na Okęciu o g. 10 — bieg kolarski 
PZL na trasie Warszawa — Radom. 

Na Rozdrożu o g. 8 — start do propa- 


Nazwisko 


go 
d 


na ustach belgijskich sportowców. 


BRUKSELA, 25,4 — Przyjazd Heliasza 
% Belgii wywołał duże zainteresowanie. 
brtowa prasa belgijska podaje liczne 
ireszczenia kariery sportowej polskiego 


Dr med. 


MARKOWICZOWA 


choroby skórne i weneryczne 


Moniuszki 2 tel. 166-35 
Godz. przyjęć 8—1, 3—7 po poł. 


VOXRADIO do sieci z 3 lampami zł. 135 


bmi lampami zł. 180, Sprzedaż również na 


ty od zł. 3 tygodniówo. Piotrkowska 79 


4 w podwórzu, 


| 


LEKCYJ gry fortepianowej udziela mutyno- 
Wana nauczyciel ca. Szybkie postępy, egzer- 
Cytowanie i nuty zapewnione. Warunki 
b. dogodne. Kilińskiego 116, m. 20, of 
p. II w. tw 

NN —— 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
È. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel. 
50-72, i TESE STEE, E i 


Lecznica 
dla Psów 


lek. wet. M. A, Reicha 


Gdańska 117-a 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów, 


DTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko stoliki radiowe ta- 
Nio į na dogodnych warunkach Kilińskie- 
%o 160 Przeździecki. 

PANIE przed wyjazdem na wakacje zaczną 
każdą robótkę ręczną u Marii Putowej, 
Piotrkowska 103. Tanie lekcje jednogo- 
dzinne. Tamże krojenie i modelowanie su- 
kien, 


POKOJU i kuchni poszukuje od 1 lipca 
bezdzietne, wypłacalne małżeństwo. Oferty 
do „Echa“ pod „Chrześcijanin“. 


e 


KOLOSALNE zarobki przez artykuły pce- 


żądane wszędzie, 
„Nowości Praktyczne”, 
37. 


AN A A 
LEON RUBASZKIN, Kilińskiego 44, pole- 
Ca na wypłaty kontekcje damską, męską, 
towary wełniane, jedwabne, bawełniane, 
firanki, kapy, kołdry i białe towary. 


w miieście, czy na wsi. 
Warszawa: Złota 


ŁÓŻKA dębowe, nowe, modne, solidnej 
łoboty sprzedam Łagiewnicka 27, 1 piętro 
m. 4, Bałucki Rynek. 


Nm NN 


MASZYNA  gabinetowa okazyjnie do 
sprzedania, Nawrot 56, miesz. 6 zastać 
0d 17 


z |. A z 
MAGIEL ręczna natychmiast do sprzeda- 
"a, ul. Emilii 50. 


É BAAL za, Aaen A i a D 
POTRZEBNY WYKWALIFIKOWANY szli 
trz do zakładu galwanizacyjnego. Wia- 
wimość M. Wosk, Łódż Piotrkowska 116. 


gandowych biegów kolarskich Syreny. 

W lokalu Elektryczności o g. 17 — za- 
paśnicze mistrzostwa Warszawy klubów 
robotniczych. 

O mistrzostwo klasy A walczą: Czar- 
ni — Znicz, Sarmata — Drukarz, Elektry- 
czność — Marymont, Fort Bema — Zo- 
rza, Orkan — Orzeł, Polonia — Bzura, 
Legia — PWATT, CWS — Ordon, AZS— 
Huragan, PZL — Pogoń, Warszawian- 
ka — Okęcie. 

Na przystani Warszawskiego Towarzy 
stwa Wioślarskiego uroczyste otwarcie se 
zonu wioślarskiego, 

W lokalu ZZ o g. 10.80 — walne ze- 


„ECHO 


o e m 


W sześciu punktach miasta 


odbywać się będą szczepienia przeciwospowe 


branie Związku Polskich Związków Spor- 
| 


towych. 
W KRAJU. 

W Łodzi — mecz o mistrzostwo Ligi: 
ŁKS — Warta, 

w Krakowie — mecz ligowy Wisła — 
Pogoń i zawody kolarskie z udziałem ko- 
larzy stołecznych, 

w Katowicach — bieg doroczny o pu- 
char Polonii z udziałem 550 zawodników 
oraz pierwsze mecze tenisowe o mistrzo- 
stwo Śląska, 

w Chorzowie — mecz ligowy AKS — 
Cracovia, 

w Poznaniu — finały indywidualnych 
mistrzostw bokserskich Polski, 

w Gdyni — mecz bokserski Gdynia — 
Warszawa, 

w Bydgoszczy — uroczyste otwarcie 
sezonu wioślarskiego. 


polskiego miotacza 


miotacza i stwierdza, iż podobnej klasy 


trenera jeszcze nie posiadano w Belgii. 
A 


300 franków za mecz 
dla sędziego sportowego B 


BRUKSELA, 25,4 — Na wzór Anglii 
belgijski zw. piłki nożnej postanowił opła 
cać sędziów, prowadzących mecze w 1 
lidze, Poza zwrotem kosztów sędziowie 
będą otrzymywać 300 fr za mecz. 


UWAGA LEKKOATLECI S. K. Su. 
Dnia 27 bm. o godz. 19-ej w lokalu kiubo- 
wym przy ul. POW. 1 odbędzie się walne 
zębranie sekcji lekkoatletycznej S.K.S-u. O ti- 
czne i punktualne przybycie członków sekcji 
prosi Zarząd, 


RZE eE O ZO S CA ORKI 
MEBLE kompletne i pojedyńcze od skrom 
nych do najwykwintniejszych od zł. 500 za 
kompletne urządzenie pokoju. Wszelka za 
miana. Poleca Wytwórnia K. Galara ul. 
Piotrkowska 275, tel 262-05 i 231-80. 


ZAWOWOWA krawcowa przyjmuje do 
nauki kroju. Naucza rysunków zasadni- 
czych, modelowanie i krój dziecinny. Opła- 
ta tygodniowo 2 zł. Żwirki 26, front, par- 
ter, mieszk. 2. 


NA AA 


—— 
PLAC sprzedam w Kałach 818 m kw. za 
750 zł. Wiadomość w Łodzi, ul. Rymarska 
nr 23, u właściciela. 


5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube na- 
turalne loczki, w znanym zakładzie „Bo- 
gusław', Abramowskiego 15. tel. 261-31. 
EDDZEB REZ ZZA EŻZEĄY Z a ATOL AA 
KURS DRUTÓW 10 złotych. Artystyczna 
pracownią pulowerów damskich i męskich 
Wyuczam szydełkowania i na drutach, o- 
raz haftów ręcznych i maszynowych. Pra- 
ca zapewniona. Przyjmuje roboty po ce- 
nach przystępnych, Kauimanowa, Zgierska 
Nr. 16, pr. of. 1 p. m. 29 


SALON fryzjerski damski i męski, Radwań 
ska 17 poleca się Sz. Klienteli, 


ROWERY 80 złotych, okazja, Piotrkowska 
167, skład rowerów, tamże zamiana sta- 
rych ną nowe, 


ZYGMUNT były pracownik firmy „Tatar- 
ka“ Drewnowska 11 otworzył zakład fry- 
zjerski, Narutowicza 75a, 


SPRZEDAM tanio starą otomanę dywano= 
wą. ul. Krucza Nr. 4 m. 13 


SZKOŁA psów — wyucza bezkonkuren- 
cyjnie wszelkiej tresury. Sprzedam Bernar 
dyna į dobermana, Szosa Zgierska 47 A- 
dolis, 


SPRZEDAM zaraz sklep  spożywczo-ko- 
lonialny w dobrym punkcie, Franciszkań- 
ska 11. 


OTOMANY, tapczany, garderoby, łóżka, 
stoły, krzesła na dogodnych warunkach. 
Zakład tapicersko-dekoracyjny i stolarski. 
Józef Martynowski Pomorska 30, tel. 
114-28. 


OKAZYJNIE 


TE 


sprzedam maszynę do szy- 
cia gabinetową, firmy Singer, Przędzalnia 
na Nr. 4 m 5. 
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ŁÓDŹ, dn. 25,4 — W dniach 4, 5, 7, 
8, 10 11 12 13 14 15, 16-19-2021 22 
24 25 i 26 maja 1937 roku odbywać się 
będzie bezpłatne szczepienie ospy och- 


EEEE onej dzieciom, urodzonym w 1936 roku 


oraz dzieciom, które do tej pory nie by- 
ły jeszcze szczepione. 

Szczepienia dokonywane będą w nastę 
pujących 6 punktach: 

1) w I Dozorze Sanitarnym przy ul. 
Dworskiej 10, 2) w Ii Dozorze Sanitar- 
nym przy ul. Przejazd 86 od godz, 8 3) 
w llI Dozorze Sanitarnym przy ul. Żeromi 


10 g. 10 codziennie 6) I Przychodni Miej- 
skiej przy ul, Rybnej 2-4 od godz. 3,30 do 
godz. 5,30 po poł. 

Sprawdzanie, czy Ospa się przyjęła, 
odbywać się będzie w tych samych loka- 
lach i godzinach w dniach: 18, 19, 20, 21, 
22, 24 25 26, 28 29 i 31 maja oraz 1, 2 
3457 8i 9 czerwca rb. włącznie. 

Uchylenie się od obowiązku szczepie- 
nia pociąga za sobą karę grzywny do 200 
zł. lub karę aresztu do dnia 14 na zasa- 
dzie art. 9 ustawy z dr... 19 lipca 1919 
roku o przymusowym szczepieniu ochron- 


skiego 4) w IV Dozorze Sanitarnym przy | nym przeciwko ospie (Dz. Ustw. z r. 
ul, Kopernika 19 5) w V Dozorze Sanitar | 1934 — nr. 13 poz. 113), 
nym przy ul. Lubelskiej 7 od godz. 8 do — 
f =, 
ZDROJOWISKO 


GORSKIE 


SEZON OD 1 MAJA 
WSKAZANIA LECZNICZE 


DLA DOROSŁYCH 


W CIERPIENIACH ARTRETYCZNYCH, REU MATYCZ 
NYCH, KOBIECYCH, DRÓG ODDECHOWYCH MIAŻ 


DŻYCY W STANACH WYCZERPANIA. 


DLA DZIECI 


W CHOROBACH GRUCZOŁÓW WEWNĘTRZ NYCH, 
BŁON ŚLUZOWYCH i SUROWICZYCH W SK AZACH 


WYSIĘKOWYCH i LIMFATYCZNYCH. 
IDEALNY WYPOCZYNEK BASEN 


Informacje i prospekty: 
i Związek Uzdrowisk Polskich, 


w 


KĄPIE LOWY. PLAŻA, SPORTY. 


KOMISJA ZDROJO WA W Rabce 
WARSZAWA, BODUENA 2. Tel.. 530-38. 


Częstochowa — Poznań — Kraków — Wilno, 
Pielgrzymki Diecezjalnego Instytutu Akcji Katoiickiej, 


ŁÓDŹ, 25,4 — Diecezjalny 
Katolickiej, pragnąc ułatwić szerokim rzeszom 
spoleczenstwa  katolicaiego branie udziału w 
odpustach do miejsc łaskami Bożymi słyną- 
cych, wielkich kongresach oraz konferencjach 
reigijnycH, organizuje pod protektoratem J. E. 
Ks. biskupa Włodzimierza |asińskiego, ordyna- 
riusza diecezji łódzkiej — pielgrzymki pocią- 
gami popularnymi. 

Kierownictwo techniczne pielgrzymki rezer- 
wiije pątnikom kwatery oraz tanie stołowanie. 
Pielgrzymki w roku bież, zostaną zorganizowa- 
ne: 


W dniach od 15 do 18 maja na uroczysto- 


NOWY CENNIK 
wm na chleb i make EM 


ŁÓDŹ, dn. 25,4 — Po wysłuchaniu Komisii 
powołanej, do badania cen, starosta grodzki łó 
dzki wyznaczył ną wymienione art. powszed- 
niego użytku, następującę ceny: przy sprzeda- 
ży hurtowej: 

mąka żytnia 70 proc. — za 100 kg. 32 zł. 50 
gr. mąka żytnia razowa 95 proc. — za 100 kg, 
27 zi. mąka -pszennaą 05 proc, =='za 100 kz. 
42 zł 

przy sprzedaży detalicznej: 1 mąka żytnia 
70 proc. — za 1 kg. 37 groszy, 2% mąka Żytnia 
razowa 95 proc, — za 1 kg. 31 gr. 3 mąka 
pszenna 65 proc, — ża 1 kg. 48 gr., 4. cheb 
Żytni z mąki 70 proc za bochenek 2 kg. — 65 
gr, 5. chleb żytni z mąki 70 proc. za boche 
nek 1 kg. 32,5 gr. 6. chleb razowy z mąki 95 
proc. za 1 kg. 27 gr. 

Ceny powyższe 

kwietnia 1937 r. 
y, żądający „db pobier.jący ceny wyż 
sze od wyzuaczonych mniejszym zarządzeniem 
będą karami grzywną do 3,600 złotych, lub are 
sztem 6 tygodnmuwyjn, a towar, będący przed 
miotem sprzedaży będzie skoniiskowany. 


Qdczyć Ks. oficjała 
EM dr, J. Baczka. FE 


Staraniem Tow. Krzewienia Wiedzy Kato- 
lickiej im. Ks. Piotra Skargi w Łodzi w dniu 
25 kwietnia rb. th w niędzielę o godz. 5 pp. 
w loka'u parafialnym przy ul. Przejazd Nr. 13 
wygłoszony zostanie przez prezesa tegoż Tow. 
ks. oficjała dra Jana Bączką — odczyt na te- 
mat „O ięzyku ksiąg Nowego Testamentu”, 


obowiązują od dnia 26 


Po odczycie odbędzie się ogólne miesięczne 
zebranie, na które Tow. uprzejmie zaprasza 
członków i sympatyków. 


dzieci 


ptury radykalnie. 


powrotne po operacji, 


pończochy gumowe 


putowsanych. 


Kalectwa i Ruptury nie powinno się zan'edbywać, bo skutki dla- 
— Osobiste jawienie się chorych w Za 


Życia są bardzo smutne 
kładzie jest konieczne. 


UWAGA: Świapectwa uzdolnienia i pochwały wystawili: 
Dr Barącz, Prof. Dr Marischler, Dr Kielanowski 
również liczne -podziękowania od chorych. 

Przyjmuje: od 9—1 i 4—8 wiecz. 


PECALSTA MTOE N.RAPAPORT 


ul. Piłsudskiego Nr. 23. 


Łódź, 


POMOC DLA CHORYCH 


Na skrzywienie kręgosłupa (tworzące się gar- 
by), nóg, kolan; płaskie bolące stopy (plat- 
fus) na ruptury (przepukliny) pachwiny pępka, 
oberwanie wnętrzności brzusznych u pań, panów i 
oraz wszelkie inne kalectwa |!!! 
Specjalne bandaże gumowe wstrzymujące ze 
skutkiem pod gwarancją najcięższe ru- 


Specjalne bandaże ortop 
na Obniżenie żołądka i jelit, 
obwisłe brzuchy oraz po operacji 
Na rozszerzenie żył (żylaki) i 


Lecznicze gorsety, aparaty ortopedyczne przec v 
wszelkim skrzywieniom ciała i stawów 
Specjalne ortopedyczne wkłady z deli.. 
katnych metali przeciw płaskim stopom. 

Salonowe sztuczne nogi (protezy) dla am. 


Instytut Akcji | ści Zielonych Świątek na Jasną Górę do Czę- 


stochowy, Od 26 do 29 czerwca na uroczysto: 
ści kongresowe ku czci Chrystusa Pana do 
Poznania. W lipcu na uroczystości 10-lecia ko 
ronacji obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej 
do Wilna. 

Od 12 do 15 sierpnia na uroczystości mar- 
jańskie do Krakowa, Kałwarii Zebrzydowskiej, 
Wieliczki i Częstochowy. 

W dniu 21 i 22 sierpnia Katol, Stowarzysze 
nie Mężów organizuje pielgrzymkę dla oddzia 
łów KSM na Jasną Górę do Częstochowy. 

W dniu 6 czerwca Komitet Odbudowy Ar- 
chikolegiaty Tumskiej organizuje pielgrzymkę 
do Tumu i Łęczycy. 

Biiższych informacyj udziela Sekretariat Ak 
cji Katolickiej — Łódź, u. Gdańska L 411, 
tes 220-14 w godzinach biurowych, „si. 


Przedstawienie dla dzieci 
szkół powszechnych === 


Imprezy propagandowe „Dni 
Przeciwgruźliczych*, 

ŁÓDŹ, 25,4 — W związku z trwają- 
cymł, obecnie Dniami; Przeciwgruźliczy= 
mi“ odl: 'ą się dziś w niedzielę, dnia 25 
kwietnia następujące imprezy propagando 
we: 

1) od godz. 10 do godz. 16 kursować 
będzie po mieście qszybrany plakatami 
propagandowymi przeciwgrużliczymi i 
sztandarem Międzynarodowego Związku 
Przeciwgruźliczego wóz Kolei Elektrycz- 
nej Łódzkiej — z postojami na punktach 
krańcowych linii tramwajowych, na posto 
jach rozdawane będą ulotki oraz wygła- 
szanę hasła przeciwgruźlicze; 

2) o godz. 11 w gmachu szkoły pow- 
szechnej przy ul. Zagajnikowej L, 54 od- 
będzie się przedstawienie dla dzieci szkół 
powszechnych, na program którego złożą 
się: propagandowy obrazek sceniczny, po 
pisy taneczne i deklamacje. 

Każda szkoła powszechna skieruje na 
to przedstaw .trie po kilkoro dzieci i 1-go 
wychowawcę. Wykonawcami będą dzieci 
szkolne; 

3) O godz. 12,30 odbędzie się na Wi 
dzewie przy ul. Św. Kazimierza nr. 6 
„Akademia  Przeciwgruźlicza”. Wejście 
bezpłatne. 


gumowe na ruptury 


kiszki. 
nogi 


ślepej 
opuchnięte 


Profesorowie Uniwersytetu: 
oraz inne powagi lekarskie 


ZAKŁAD ORTOP. 


(róg Pomorskiej). I p. front. 
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sumy TEOFILA | 


OBIJANIE SIĘ DO JE- 
GO DRZWI POZOSTAŁO BEZ 
REZULTATU. TEOFIL PO KU- 
PIENIU NOWEGO RADIO- 
ODBIORNIKA. ELEKTRIT ZGI- 
NĄŁJAK KAMIEŃ W WODZIE 


Odezwa do nauczycielstwa 
EM] okręgu łódzkiego. [SM 


Zarząd Komitetu Diecezjalnego Akcji Kato- 
lickiej wydał do nauczycielstwa okręgu łódz- 
kiego odezwę, wzywającą nauczycieli l wy- 
chowawców do jak  majiczniejszego wzięcia 
udziału w pielgrzymce, która odbędzie się w 
czasie wakacji letnich do Częstochowy w celu 
złożenia hołdu Królowej Korony Polskiej Nal- 
świętszej Marii Pannie. 


Zapisy do Miejskiej 
sm SZKOłY Pracy. =" 


ŁÓDŹ, dn. 25.4 — W czasie od dnia 
27 kwietnia do dnia 10 maja rb. odbywać 
się będą zapisy kandydatów do klasy 
pierwszej, urodzonych 1930 roku. Zapisy 
przyjmuje koedukacyjna szkoła powszeca 
na Gminy Miejskiej w Łodzi p. n. Szkoła 
Pracy. 

Bliższych Informacyj udziela kancela- 
ria szkoły w godz. od 8,30 do 14,30 „(ul. 
Łęczycka 23, tel. 138-36.) 


WYCIECZKI NA LOTNISKO W LUBLINKU 
muszą być zgłoszone na 3 dni przed terminem 

ŁÓDŹ, 254 — Łódzki Obwód Miejski LOPP. 
podaję do wiadomości, że z dniem 30 kwiet- 
nia rb. rozpoczyna się na lotnisku łódzkim 
sezon przyjmowania wycięczek LOPP. 

Wycieczki kół szkolnych LOPP przyjmowa 
ne będą raz w tygodniu, mianowicie w. piątki 
od godz. 9 do 12, wycieczki zaś kół miejsco= 
wych LOPF' — dwg razy w miesiącu w nie- 
dziele, mianowicie w pierwszą niedzielę po 1 
i po 15 każdego miesiąca, również w godzi- 
nach od 9 do 12. 

Wycięczki muszą być conajmniej na 3 dni 
przed wybranym terminem zgłaszane do Łódz 
kiego Obwodu Miejskiego LOPP (ul. Piotrkow 
ska 149, tel. 106-50). R9 

iaa i aidai 
i? 
Co nas po pracy rozweseli 

Teatr Miejski — godz. 4-ta po poł. Gdzie 
diabeł nie może; wiecz. 8,30 „„Adwo= 
kat i zabójca”. 

Teatr Polski (Cegielniana 27) — Pan- 
na Maliczewska. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Raz 
się tylko żyje. 
Casino — Nicpoń. rud 

Corso — I Suzy II Kochana rodzina. 

Europa. 1. Fredek uszczęśliwia świat, 
IL. Wyspa Syndbada. 

Grand Kino — Matura. 

Ikar — Ostatni mohikanin. 

jar — Na scenie „Gdy Harmonia Gra“, 
Na ekranie „Siostra Marta jest szpie- 
giem. 

Metro — Piętro wyżej. 

Mimoza — I Czarny Anioł Il Amery- 

kańskie awantury. i 

Miraż: Szczepko i Tońko „Będzie lepiej“ 
tace — Ordynat Michorowski. 
Przedwiośnie — Maria Stuart 
Rakieta — Koenigsmark. 

Rialto — Sonata księżycowa. © 
Stylowy — Barbara Radziwiłłówna. 
Ton — Nocne motyle 

Zachęta: 1) „Walka z caratem”, 

„Caliente miasto miłości”. 

WYSTAWY. 

Wystawa silników i elektrotechniki w gmachu 
Miejskiego Muzeum Przyrodniczego, w parku Sien= 
kiewicza, otwarta w dni powszednie od g. 10 do 14 


i od 16 do 20, w niedzicle i święta od g. 10 rano 
do 20 wiecz. 


a= 14 


> Wda 


2) 


$ Wystawa obrazów Abe Gutnajera przy ul. Piotr 


kowskiej 106 ; 
TEATR MIEJSKI. 
Dziś w niedzielę o godz. 4-6] po poł. a w 
poniedziałek i we wtorek o godz. 7,30 w dm 
szym ciągu bawić będzie publiczność brawura 


wy szlagier komediowy Romana  Niewiarowł- 
cza „Odzie djabeł nie może”. Ceny zniżona 
Dziś w niedzielę o godz. 8,30 wiecz. trzy- 


mająca widzów w nieustannym napięciu mocna 
sensacia W. Speyera „Adwokat i zabójca”, W 
sztuce tej zasłużony sukces święcą: Tadeusz 
Białoszczyński, Ankwicz Szyjkowska, Chojna= 
cka, Skwarska, Kalinowski, Matuszkiewicz i 
inni. Wnioskując z przyjęcia jakie przygotfowa 
ła „Adwokatowi i zabójcy” podczas premiery 
publiczność sztuka ta znalazła w Łodzi bar- 
dzo mocny oddźwięk. 
WINSZUJEMY 

Jutro Marcelemu. 

Wschód słońca 4.28. 

Zachód — 18.57. 

Długość dnia 14.29. 

Przybyło — 6.30. 


PROSIMY ZAPAMIĘTAĆ, że SANTINO í CASTELLI 


tacyjne 


firmy 
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reprezen= 


| Edward Smoliński i S-ka 


iñ Łódź, Andrzeja7, tel, 122-34 
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Najlepszym Środkiem turystyki fK KWAŚNEJ KAPUSTY 
jest własny rower. 


NIEDOCENIONY ŚRODEK LOKOMOCJI 


Turystyka jest «ym działem sportu, któ 
ry ma najstarszą przeszłość i piękną tra- 
dycję. 

Różne są formy turystyki. A więc zna 
my turystykę wodną, tyrystykę wysoko- 
górską, samochodową, ale najwięcej zna- 
ne i uprawiane formy to turystyka piesza 
i rowerowa. Są to działy turystyki znane 
i uprawiane najwięcej dlatego, że są naj- 
dostępniejsze i stąd przede wszystkim ich 
popularność. 

Samochód to luksus, 

motocykl rzadko jest dziś dostępny, nawet 
kajak jest jeszcze słosunkowa drogi, nogi 
zaś każdy otrzymał w darze od Boga, więc 
też może sobie pozwolić być turystą. Ro- 
wer jest tym idealnym i najtańszym środ- 
kiem turystycznym, który zezwala nam 
dostać się w najdalsze zakątki Polski, czy 
nawet Europy. Turysta pieszy będzie zmu 
szpny często korzystać z dojazdu kole- 
ją, bądź co bądź kosztownego, gdy cykli- 
sta ma pociąg we własnyin dwukołowcu, 
może nie taki pośpieszny, ale dostatecznie 
szybki, aby nim przebyć duże przestrze= 
mie. Jazda na rowerze jest tym praktycz- 
nym, tanim i wygodnym środkiem, który 
zezwala wydostać się łatwo z kurzu, pyłu 
1 denerwującego huku miejskiego i znaleźć 
się na świeżym zdrowym powietrzu. 

Wiemy dobrze wszyscy, że obecny spo 
sób pracy, który zmusza nas przebywać 
przeważnie w ciasnych | dusznych salach 
biurowych, czy też: szkolnych, pozbawio- 
nych zdrowego powietrza, wycieńcza na$z 
organizm i podkopuje zdrowie naszych ner 
wów. A cóż dopiero mówić o wielkich mia 
stach, gdzie duży ruch i zgiełk uliczny za- 
kłóca spokój zmuszonych w nim żyć i pra- 
cować jednostek i rujnuje ich słabe ner- 
wy. Dlatego też każdą wolną od pracy 
chwilę, każde święto, lub niedzielę powin- 
niśmy poświęcić ćwiczen'om fizycznym w 
różnych ich odmianach, bądź też wyciecz- 
kom turystycznym. Rower jest tym najtań 
szym środkiem lokomocji, zezwalającym 
nam na wydostanie się z kurzu, pyłu i zgieł 
ku miejskiego, daje nam urozmaicenie, od 
mianę, ruch, zabawę, a więc tym samym 
odpoczynek nerwów. Kogo więc stać na 
rower, względnie kto go posiada, niech go 
używa do tego celu, 


PODSŁUCHANE 


CO JEST PARADOKSEM? 


“ — Czy pan wie, co to jest paradoks: 
Paradoksem jest, gdy zegar chodzi 
wtedy kiedy stoi, a stoi wtedy kiedy leży. 
Paradoksem jest, gdy narzeczony do- 
wiaduje się , że jego przyszła posiada 
przeszłość. 
Paradoksem jest, gdy cichy wspólnik, 
głośno awanturuje się w sklepie. 
Paradoksem jest, gdy ktoś wyciąga ko 
rek z butelki, wpychając go do środka. 
Paradoksem jest, gdy ludzie stają się 
coraz bardziej zgryźliwi, im mniej mają 
zębów. 


ADAM CZEKALSKI 


„ECHO 


Umiarkowanie jest tutaj wskazane wię , czej, słabo rozwinięta. Daleko nam do ta- 


cej, niż w wielu innych sportach. Jazda 
rowerem jest zdrowa, jeżc!i 
zachowa Się w niej umiar 

w stosowaniu szybkości, w wykonywaniu 
dalekich tur dziennych, a zwłaszcza w mia 
rowym i spokojnym pokonywaniu nierów- 
ności terenowych, czy też górskich, Ten 
brak umiarkowania w jeździec może być 
przyczyną chorób serca, które wynikają 
zupełnie niepotrzebnie, 

Zasadą naczelną turystyki jest wypo- 
czywać nerwowo, zwiedzać i pozaawi:, a 
dopiero pośrednio ćwiczyć organizm. To 
też tempo turystyczne jest ogre 
ne, Tempo to może nadawać tylko spokcj- 
ny, rutynowany kierownik, znający dobrze 
swój zespół. Musi on widzieć jakis jest 
przygotowanie fizyczne prowadzonego 
przezeń zespołu i do niego przystosować 
wysiłek dzienny i tempo jazdy w terenie. 
Rzecz jasna, że tempo początkowo 

powinno być wolne, 

a wzrastać do pewnej granicy, której prze 
kroczyć nie należy. Trudxo tu podać prze- 
ciętne tempo na godzinę i turę dzienną, 
gdyż na to składa się bardzo dużo okoli- 
czności. A więc, gdyby przytoczyć choć- 
by kilka, będą to: wiek jadących, ich przy 
gotowanie fizyczne, wartość roweru, wa- 
runki atmosferyczne (jazda z wiatrem, lub 
przeciw wiatrowi), a przede wszystkim 
teren. Jazda dobrą szosą, a lichym wyboi- 
stym traktem, to ogromna różnica w szyb- 
kości przeciętnej, która waltać się może 
od 10 do 20 km na godzinę, a od 100 do 
200 i więcej kilometrów dziennie, zależnie 
od tego czy będzie to sam przejazd tury- 
styczny w upatrzony terei, czy też jazda 
połączoną będzie. ze zwiedzatiem dłuż- 
szym, lub krótszym tereu, miasta, czy ja- 
kichś innych osobliwości. 

Przyjąć można, że limpo jazdy w te- 
renie rówmnnym, tj. norwalnym i w wa- 
runkach naturalnych wahać się będzie mię 
dzy 10—15 km na godzinę. Stąd też każ- 
dy wnosić może, że rczulowanie tempa 
jest rzeczą pierwszorzędn=j wagi i nie jest 
łatwe, Wycieczka może być jednodniowa, 
kilkudniowa, lub dłuższa. Każdorazowo 
powinien być zrobiony plan wycieczki, 0- 
bejmujący przypuszczali:e etapy dzienne, 
miejsca postoju, wypnczynków i nocle- 
gów. 

Rzecz jasna, że Im d'uższa jes* wycio- 
czka i liczniejsza, tym przygotowania 'te 
muszą być skrupulatnieisze, Jeżeli wycie- 
czka jest kilkunastodniowa : odbywa się w 
trudnym terenie zwłaszcza górskim, wów- 
czas uczestnicy powinni być zbadani przez 
lekarza,.a jeszcze więc:j wskazane było- 
by, aby wraz z wycieczką jechał lekarz. 

Rzeczą bardzo waż ią jest odpowiedni 
dobór uczestników przy wycieczkach gó:- 
skich, względnie terenowych dłuższych. 
Zbyt duże różnice wieku į kwalifikacyj fi- 
zycznych uczestników są czynniciem bar 
dzo hamującym, a co za tym: idzie są ni?- 
wskazane. 

Turystyka rowerowa jest u nas, mimo 
'jej dużej wartości sportowo - wychowaw- 


którzy 


kich narodów, jak Holendrzy, Duńczycy, 
Anglicy lub Niemcy, gdzie turystyka obej 
muje masy najszersze, gdzie w święta i 
niedziele szosy wypełnione są nieprzerwa 
nym łańcuchem, wybicrajacych się w róż- 
ne okolice podmiejskie, bliższe i dalsze. 


świetnie wpływa na trawienie i 


Nauka podniosła kapustę do odpowie- 
dniej godności. Nie tak dawno temu spo- 
glądano z pogardą na tę plebejuszowską 
jarzynę. W droższych restauracjach i ho- 
telach nie podawano jej, gdyż zapach kapu 
sty był nieznośny dla czułego i delikatne- 
go powonienia bogatych gości. Słodka ka- 
pusta z mięsem wołowym, lub kwaśna ka- 
pusta ze świńskimi nóżkami podawane by- 
ły tylko w tanich restauracjach, lub spoży- 
wano je w domach robotniczych. 


Nr 114 


z 


za wielki krok w postępie zdrowia. Odpo= 
wiednie doświadczenia, przeprowadzone W 
laboratoriach i gdzieindziej,j udowodniły, 
że liściaste jarzyny są bardzo ważne i ko= 
nieczne, jako pokarm dla ludzkości, i że 
kapusta i jej pokrewne jarzyny, jak kala- 
fiory itp. powinny stanowić część diety 
każdego człowieka. 

Nauka wykazała także, że kwaśna kā- 
pusta jest specjalnie wartościowym pokat= 
mem. Niektórzy lekarze i chemicy doszli 


Również w Polsce rower powinien stać 
się ludowym środkiem lokomocji. 


List do panny Alisi. 


Kochana panno Alisiu, 
słyszała pani o Zosi?.. 
„Robi się“ nagle mężczyzną, 
aż mnie to wszystko ponosi... 


Dzisiaj Smętkówna, a jutro 
nagle wyskoczy skądś Smętek, 
za miesiąc Zosia ex-panna 
uwiedzie setkę studentek. 


Włoży na siebie spodenki 

i bluzę jasną, czy ciemną, 
wąsik amanta zapuści, 
będzie goliła się ze mną.. ` 


Będzie szczerzyła wciąż zęby 
do dziewcząt ślicznych — a ino! 
gdy na boisku cię spotka, 
zaprosić może ną wino, 


— Dla nas, ludzi nowych, groźnymi one bynajmniej 
nie są, ale groźnymi natomiast są dla tych, 


nie 


chcą nauczyć się żyć tak, jak tego wymagają dzisiejsze 


warunki. 
— O, przepraszam, ja znam synów 
są doskonałymi pracownikami! 


— To są tylko nieliczne wyjątki, ale ogół? 


pani, 


wprawdzie maturę, ale utknął na pierwszym 


weźmy choćby pani braci: pan 


ziemian, którzy 
Proszę 


semestrze 


prawa i dzisiaj ani mu w głowie studia, przerwał je raz 
na zawsze; pan Tadeusz doszedł zaledwie do szóstej kla- 
sy, pan Lutek jedynie dzięki zbiegowi akoliczności, skoń- 
czył siedem klas gimnazjalnych, zaś najmłodszy Henio... 
o tym nie można jeszcze nic wyrokować, bo na razie cho- 
dzi do czwartej. A pani sama? Jesteście państwo za bar- 
dzo zadufani w morgi, ale nie chcecie stworzyć nic po- 


nadto, nie chcecie nic dać z siebie. 


— Pan jest bezwzględnym krytykiem, panie Marku. 
Ale, nie 


— Lepiej ganić błędy, niż je chwalić. — 


mówmy o tym więcej. 


Na ogół nic mnie 


Stanisław zdał 


sprawy bli- 


źnich moich nie obchodzą: jak sobie kto pościele, tak się 
wyśpi, i 
— Słusznie i niesłusznie, bo jeśli pan , do tego pre- 
dystynowany, nie zechce zwracać społeczeństwu uwagi 
na braki i błędy, to któż to ma czynić? 
— Prawda nie zawsze bywa miła, panno Alu. 
— Jednakże, jakżeby to było dobrze, gdyby tak lu- 


dzie 


umówili się mówić tylko prawdę! 


— Znam taką komedię: „Jeden dzień bez kłamstwa”, 
ale to tylko komedia. 


emra 
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V/ydawca; Jan Stypułkowski 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


Alina, jakby 
Marka, mówiła dalej: 


nie zwracając uwagi na to określenie 


m AA 


Błagam cię jednak Alisiu, 
kłamstwem nie przejmuj się przecie, 
aby w przyszłości nie szukać 
czasem ratunku w... !ancecie. 
ROM. 


— Wszędzie prawdę, na każdym kroku prawdę. 


Świat przybrałby zupełnie piękny widok ludzi prawdzi- 
wych, czystych w myśli i uczynku. 

— Podobno niegdyś świat i ludzie takimi byli, Ale 
pewnego razu w piękne szaty ubrana Prawda poszła mię- 
dzy ludzi i ci tak ją urządzili, że z pięknych szat nie zo- 
stało nic — Prawda została naga. 

Alina tym razem nie podjęła dalej rozmowy. Milczała 
i wpatrzona napół przymkniętymi oczami gdzieś w dal, 
marzyła, A wieczór ten jakby stworzony był jedynie do 
marzeń. Marek siedział jakiś czas również w milczeniu, 
a następnie wstał, chcąc się pożegnać i odejść, już czas 
było na niego, godzina późna. 

— Niech pan jeszcze nie odchodzi, panie Marku. Ja 
tu tak rzadko widuję kogoś, z kim mogłabym o wielu 
rzeczach porozmawiać tak, jak z panem, że doprawdy 
— przykro byłoby mi zostać w taki wieczór, jak dzisiej- 
szy samą. — Czy nie miałby pan ochoty przejść się tro- 
chę po ogrodzie? 

— Jeśli pani życzy sobie tego, chętnie poświęcę jej 
jeszcze kilka minut. 

Alina wstała. Zeszli po paru schodkach do ogrodu, 
który łagodnymi tarasami spadał ku stawom. Poszli 
wolnym krokiem jedną z alei w stronę stawów. Poświa- 
ta miesięczna zalewała ziemię matowym blaskiem, wśród 
drzew sadu zaległy cienie gęste. Rzeźwe powietrze wie- 
czorne sprawiało rozkosz po upalnym dniu. 

Szli w milczeniu, zajęci własnymi myślami. W koń- 
cu Marek rzekł: 

— Kiedy patrzę na to wszystko, co mnie otacza, dzi- 
wnie jasno przypominają się dawne lata. Tyle razy by- 


e, 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiezą 


w. Łodzi, Żwirki 2. 


Ale nauka przyczyniła się do wielkiej 
zmiany w tym kierunku, co należy uważać 


Kiedy się zlekka zawieje, 
gotowa rzucić: — Alisia, 
proszę o rączkę uprzejmie, 
a na zadatek daj pysia!.. 


By tego jednak unilmąć, 

radzę ci — tak między nami: 
powiedz jej a la Wańkowicz, 
że idziesz „Smętka tropami'... 


do przekonania, że sok z kwaśnej kapusty 
jest bardzo pomocny przeciwko pewnym 
chorobom. 


Ale bez względu na te wyniki badań 
naukowych, zarówno lekarze jak i przedsta 
wiciele wydziałów zdrowia publicznego 
zgadzają się w tym, że kapustą i jej po- 
krewne jarzyny i specjalny produkt kapu= 
sty, znany jako kwaśna kapusta, zasługu= 
ją na poważne miejsce w diecie. Wszyscy 
«i ludzie nauki podnoszą z naciskiem fakt, 
że kapusta dostarcza ciału ludzkiemu wa- 
pienia i innych minerałów, że zawiera pro- 
teinę i że bogata jest w witaminy. Zwraca= 
ją oni też uwagę na to, że zawiera oprócz 
tego składniki przeciwskrofuliczne i budu- 
jące kości. > 

Z początku jako niemiecka potrawa, 
kwaśna kdpusta zdobyła stopniowo zupeł- 
ną popularność w tym kraju. Jest to po= 
cięta kapusta, która przeszła przez odpo- 
wiedni stopień fermentacji. W tym stanie 
zawiera ona wszystkie swe składniki i wła 
sności. Dzięki fermentacji, wytwarza się 
specjalny kwas, który jest bardzo warto- 
ściowy, gdyż pomaga do łatwego trawie- 
nia pokarmów. 


Słodka i kwaśna kapusta należą do naj- 
lepszych środków przeciwko pewnym cho- 
robom skórnym. Pod tym względem równą 
ją się co do wartości z pomidorami i owo= 
cami cytrynowymi, a ponieważ są o wiele 
tańsze, wobec tego dostępne są dla każde- 
go. Słodka i kwaśna kapusta zawierają 
takżę witaminę A. która chroni nas przed 
beri-beri i innymi chorobami. 


Nowoczesne bociany 


Była Smętkówna, jest Smętek, 
może więc powstać rzecz nowa, 
z kochanej panny Alisi, 

zrobić się może... Smętkowa. 


Że czujesz w sobie przemianę, 
że się coś w tobie utrwala, 

za miesiąc, albo półtora, 
będziesz już chłopiec jak lala. 


W Lipsku Lociany usłały sobie gniazdo 
z,. gazet i to na ziemi, zamiast na dachu 
lub kominie. 


łem w tym ogrodzie i w takich oryginalnych okoliczno- 
ściach, że gdy je sobie dzisiaj przypominam, wstają zno- 
wu we mnie dawne tęsknoty, które uważałem dawno za 
umarte. 

— Czy można wiedzieć, jakie to były te marzenia? 

— Hm... zresztą, powiem pani: jak pani wie, urodzi- 
łem się w chacie chłopskiej i zapewne nie doszedłbym 
był w życiu do niczego, gdyby pewnego dnia ojcu memu 
nie przyszła była do głowy myśl posłąnia mnie do gimna= 
zjum. W okresie jednak, kiedy nic jeszcze nie zwiastowa= 
ło, jaką drogą potoczą się moje losy, przychodziłem czę- 
sto w rozmaitych sprawach, nie zawsze nawet uczciwych 
do tego ogrodu i miałem nieraz sposobność obserwować 
panią gdzieś zza krzaka į — marzyć. Snuły mi się wtedy 
po głowie fantazje dziwne i wręcz nieprawdopodobne 
w tym okresie mojego życia, — oto ni mniej ni więcej, 
tylko myślałem o zdobyciu pani dla siebie, o zamieszka= 
niu w takim dworze, prosto mówiąc — o zostaniu panem. 
Ale nie majątki pociągały mnie, o, nie! Pani była tym 
magnesem, który mnie tu przyciągał i pobudzał moją fan= 
tazję do spotęgowanego działania. 


Radosny uśmiech okrasił ładną rzeźbę ust panny Wie- 
rońskiej. Było widocznem, że wyznanie to sprawia jej 
prawdziwą rozkosz. 


— | nieraz, jeszcze później, w następnych latach me- 
go życia, wracało do mnie to marzenie. Czasami było tak 
silne, że zamierzałem rzucić wszystko i wracać do swo* 
ich, aby zobaczyć znowu obiekt moich snów dziecin< 
nych. Zwalczałem jednak tę chęć, pracowałem dalej, 4 
czas dokonał reszty — zatarł marzenia dziecinne. 

— Czy zupełnie? 

(d. c. n.) 


Za redakcję odpowiada Roman Furmański, 
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A Najstarszym wiekiem gościem, 

angielskich uroczystościach 
koronacyjnych, będzie niewątpli- 
ie przedstawiony na zdjęciu 
Premier indyjski z Bhavnagar 
P. Prabhashankar Pattani, który 
nio przybył do Londynu. 


c. n.) 
nh, 


rmański. 


historycznego dnia koronacji króla Jerze- 


wzniesiono 
trybuny dla tysięcy wybrańców, 
siedząc wygodnie, zobaczą orszak, 


wykonano do- 
tychczas niezliczoną ilość państwowych ı 
, monogramów i tarcz 
gmachów 


mogąc na- 


Inne warsztaty, na obstalunek wierno- 
poddańczych właścicicli magazynów z kon 
fekcją i kape.uszami z Indii,sKanady 1 An- 
stralii, p.odukowały masowo przez ostat 
wielkości popier- 


W jednej. z fabryk dywanów w Glas: 
gów 200 robotników, wykończa pośpiesz- 
nie kobierzec, mierzący 17,100. stóp. kwa- 


Ma on w dniu koronacji pokryć po- 


Próbne oświetlenie Londynu. 


W Londynie odbyło się próbne oświetlenie gmachów publicznyc 


konkur; 


sadzkę katedry Westminsi <1 ej. 


Londyn, Po licznych debatach ustanowiono | różuej 
zgodnie z brzmieniem protokółu, że po-| skich 
wierzchnia dywanu musi być gładka i jed- | wych, 


wabista, aby długie treny aksamitnych 
ol-|szat dam należących do orszaku lekko i 
talny kobierzec ma wogóle być 
czaj miękki. 


rów dywan przewieziony będzie dó Lon- 
dynu drogą wodną. 

Ze względu na wysoki koszt produkcji, 
sięgający dziesięciu tysięcy funtów szter- 
lingów,. ustalono zawczasu, jak po 
nacji należy kobierzec zużytkować. 


wano 


się koronacji. 


Suchołęcki zamyślił się: ciągle trafiał.na godzinę, o 
której Didi Hall jeszcze była przypuszczalnie u 
cza. Prawdopodobnie chodziło tu. o minuty, lecz tę oko- 
liczność mógł ustalić tylko przez przesłuchanie Wiertka 

=, Jeszcze jedno, pani doktorowo. Czy pani słysza- 
ła, -że sędzia dlinowicz zostawił testament? 

— Tak. Wiem, że zrobił go przed kilkoma miesiąca- 
mi u notariusza Wibera. 

— Bliższych 
swoim majątkiem, pani nie zna? 

— Nie. 

— Może pan Ilinowicz wręczył pani jakiś list, który 
pani miała otworzyć po jeg 


5 


Ilinowi- 


szczegółów o tym, jak  rozporządził 


o śmierci? 
Też nie, 


Teraz, gdy się wyjaśniło sporo ważnych okoliczności, 


Suchołęcki zaczął się niecierpliwić. Spojrzał na zegarek, 
przeprosił panią Bieganowską, pożegnał się i pojechał do 
kancelarii adwokackiej Wiertka. 

Drzwi otworzył służący, z bocznego pokoju wyszła 
ta sama panna z bloczkiem i ałówkiem w ręku, ale już o 
nie nie zapytała i Suchołęcki poszedł prosto do pokoju, 
w którym urzędował zabawny człowieczek. Poznał odra- 
zu komisarza, zlazł z krzesła, które było dla niego trochę 


14 życzliwością: 


za wysokie i powiedział z niezmiern 
Czym mo- 


komisarzowi. 


— Moje uszanowanie panu 
gę służyć? 

— Dzień dobry. Proszę mnie zameldować 'panu me- 
cenasowi. 

—W tej chwili, panie komisarzu. 

Zdjął słuchawkę telefonu wewnętrznego i pocisnął 
guzik dzwonka. 
Pan mecenas?.. 


— Pan komisarz Suchołęcki chce 
się widzieć z panem mecenasem... Tak jest. Dobrze, pa- 
nie mecenasie. 
Powiesił słuchawkę i zwrócił się do Suchołęckiego. 
— Pan będzie łaskaw spocząć na chwileczkę. Pan 
mecenas zaraz się zwolni i przyjmie pana komisarza. 
Suchołęcki zawahał się moment, ale usiadł osta- 


tecznie. 


na 
Zamknięte okna tłumiły hąłas ulicy, dolatywał 
z daleka rytmiczny stuk maszyny do pisania, 
kroki 
Suchołęckiemu się zdawało, 


rozlegały 
się od czasu da czasu 


na korytarzu i trzaskanie 
drzwiami. 


głosy w gabinecie adwokata, w pewnej chwili ktoś jakby 


że słyszy jakieś 


się roześmiał i znów wszystko ucichło. 

Pogrążył się w rozmyślaniach, a gdy się ocknął, miał 
wrażenie, że siedzi tu przynajmniej godzinę, Spojrzał na 
zegarek — czekał już dwadzieścia minu? 


tnie przygotowania do koronacji 


ndyn w gorączce... 


Olbrzymi dywan dia Opaciw 


Londyn, w kwietniu. 
Anglia, a przede wszystkim 
gorączcę oczekiwania bliskiego już 


a Wesiminsierskiego. 


Angielskie agencję prasowe rozgłaszają 
na cały świat, ku nieopisanej dumie wszy- 
swobodnie mogły po niej sunąć. Monumen | stkich obywateli, 
nadzwy-= jerzy VI będzie miał na sobie ż przy so- 

bie za miliard funtów | 
Z powodu swych niebywałych rozmia= | towności. 

Fantastyczne te skarby rozmieszczone 
są na insygniach królewskich i cesarskich: 
koronach, berłach, mieczach i tp. 

Król w czasie uroczystości przywdzie- 
koro- |wać będzie kolejno trzy korony: świętego 
Edwarda, Imperium 
rium Indii. 


Korona świętego Edwarda, całą z ma- 
sywnego złota jest ogromnie ciężka. Zdo- 
bią je olś'niewające rubiny i brylanty. 

Jeden brylant 
jest uważany za talizman dworu 
skiego. Według zwyczaju król, po powro- 
cie z uroczystości 
mek, winien go ucałować, 

W Koronę Imperium Brytyjskiego opra 
wiony jest największy i najpiękniejszy ru- 
bin świata. 
Anglii w roku 1799, przeszedłszy uprzed- 
nio wszelkie możliwę koleje losu. 

Pragnąc zostać jego posiadaczami, ofi- 
cerowie angielscy polegli w pojedynkach. 
Ukrywany żołnier- 
skich i starych Sstrzelbach, aż wreszcie do 
stał się w ręce kupca żydowskiego, który 
dostarczył go królowi angielskiemu. 

W koronie 
wszystkie drogie kamienie indyjskie: ru- 
biny, szmagardy 
z masywnej platyny, 
| Przed trzynastu laty dwaj śmiałkowie 
tsiłowali ukraść tę koronę. Związali stra- | 
iże, ale nie wiedzieli, że dookoła przecią- | 
:gnięto ochronne przewody elektryczne 
„wysokim napięciu. 


lantem, wartóści 200 milionów. 


Ę Taa | Czy jesteś członkiem 


h z m zbliżającej L. O.P. D -2 


„zdzie on pocięty na części 
wielkości i rozesłany do 
rezydencyj 1 
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królew - 


gmachów państwo - 


że w dniu koronacji 


szterlingów kos.- 


Brytyjskiego i Impe- 


milionów 


angie|- 


wartości 50 


koronacyjnych na za- 


Przywieziony został on do 


bywał w tornistrach 


imperium Indii -zebrano 


szafiry, Otok wycyzelo- 


budzi też 


Zieliński, | z początku obawiała 


ną chodnik, a gdy 


na to narzędzie. 
Pierce Fitzeerald 


— Może pan zechce przypomnieć pam 
sowi, że tu jesteni 
cego nad papierami, 


Ależ, oczywiście! Proszę bardzo, panie kómisarzu! 


iura. Sięgnął po słuchawkę, zadzwo- 
mił raz, 
radnie na Sucholęckiego. — 


po paru chwilach jeszcze raz, potem spojrzał bez- 


Pan niecenas nie odpowia- 
da.... 
— Psiakrew! — mruknął 


: ; + 
stało cos n edobrego. 


kom 


Jednym susem dopadł drzwi, szarpnął za k 


trzymał się przerażony na progu. Postąpił krok naprzód 


i przymknął drzwi, pozostawiając za sobą  zdumionego 
szefa kancelarii, 
Przed 0 


turalnie oparty piersią o jego krawędź; głowa spoczywa- 


© ' 


romnym biurkiem siedział Wiertek, niei 


ła na stole wraz z szeroko rozrzuconymi ramionami. Su- 


chałęcki poznał od ra 


Stojąc na 


zu, że Wiertek nie żył. 


miejs oczami 


systematycznie przeszukał 
cały 


władną postać adwokat: 


gabinet, następnie przen 


iósł uważny wzrok na bez- 
że 


i dopiers teraz spostrzegł, 


w jego plecach, trochę poniżej szyi, sterczała taka sama 
znalazł w 


szpilka, jaką ciele Ilirowicza, a jakich cały pęk 


widział później u botanika Głębiszewicza. 


Utrwalał w pamięci wszystkie szczegóły, widoczne 


z miejsca, na którym się znajdował, gdy nagle usłyszał 


elki ciemny przedmiot przeleciał 


jakieś brzęczenie: niew 
przez pokój w kierunku okna, uderzył w szybę i spadł 
na parapet. 

Był to chrabąszcz. 

Suchołęcki zaklął: 
wano człowieka!.. 
Wiertek jeszcze żył — wprawdzie komi- 


o kilka kroków od niego zamordo- 
Gdy szef kancelarii telefonował po 
raz pierwszy, 
nie rozróżniał 


sarz słów odpowiedzi, ale wyraźnie sły- 


Wiertek został zamordowany w 


rozpadła się w gruzy: 
ten sam sposób co i sędzia Ilinowicz, więc w każdym ra- 
zie nie mógł być jego mordercą. Znów Korajewski miał 
słuszność, 

Któż był naprawdę zbrodniarzem?.. Co miał oznaczać 
chrabąszcz, ukazujący się po raz wtóry?.. 
otrząsnął się wreszcie i stąpając ostro- 
żnię, zaczął przeszukiwać pokój, W prawym kącie zna- 
lazł małe drzwi ukryte za portierą. Otworzył je i znalazł 
się w korytarzyku, z którego można było wyjść na tylne 


Suchołęcki 


” popełnionej zbro 
j I ini. Podejrzenie na Smitha padło z chwilą 
| berło królewskie. | ten przebił sztyletem 14-letnią 
| Rozbłyska sławentnym „Cullinan“; bry | sąsiadkę Frances Fitzgerald. 
się przyznać w domu, 
co się z nią stało, tiumacząc się, że upadła 
matka wyciągnęła 
wikwiony w jej grzbiecie na głębokości 5 
cali kawałek złamanego sztyletu, dziewczy 
na klamiąc dalej oświadczyła, 
Daqpiero gej brat 18-letni 

podczas odwiedzin. -w 
szpitalu wydostał od niej całą prawdę, Mło —— 


że prańie fusi sprawiać wiele kłopotu 


rudu. — Od czasu, kiedy poznalam 
1 i stosuję go umiejętnie, przeko- 
are się, że niema nic prostszego, jals 


2 si2, 
gotowanie bielizny w Persilut 


Cal i 7 
Hioiru = 


etmi wyrostek 


posirachem dziewcząłć w Euffalo. 


Po dwóch miiesiącach od czasu zagad-|dy Fitzgerald 
kowego zamordowania 18-letniej Mary El- | Smitha, którego znał dobrze z ławy szkol- 
len Babcock, której zmasakrowane zwłoki |nej i po dłuższej wymianie zdań wydobył 
znaleziono niedaleko jej mieszkania na dru | od j 
gi dzień po jej zniknięciu, udało się policji 
h : jw Buffalo aresztować domniemanego mor- 
Gdy wyciągnęli rękę! dercę w osobie 18-letniego Thamasa Smi- 
"po skarb, padli obydwaj rażeni prądem. | ha, który przyznał się do 

Ogólny podziw i zachwyt ( ' i ' 


udał się natychmiast do 


| od niego zeznanie. Brat dziewczyny powia= 
domił natychmiast policję, która aresztowa= 
ła Smitha, 

Aresztowany twierdzi, że od czasy do 
czasu Opanowuje go chęć "zamordowania 
kogoś lub doprowadzenia. kogoś do kale= 
ctwą, po czym następuje skrucha, 

Smith był w szkole uważany za najle- 
pszego ucznia, w domu zaś uchodził za 
wzorówego: syna, nie paląc, nie pijąc ani 
też nie posiadając jakichkolwiek złych na- 
logów. Ojciec jego nie żyje: 

Młody Fitzgerald "ma obecnie nadziej 
uzyskania 3000 dol nagrody, wyznaczonej 
przez miasto za złapanie mordercy Marii 
Babcock. 


swoją 
Dziewczyna 


a 
~ 


że upadla 
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schody. Nie ulegało wątpliwości, że morderca uciekł ią 

Zamknął na klucz 
i zbliżył się do biurka. Koło nóżek fotelu, na którym sie= 
dział Wiertek, papierowa 
strzałka, J Podniósł 
ostrożnie do: koperty. Chciał przeszukać na- 


ale przekonał się, że tego nie 


oboje drzwi, wrócił do gabinetu 


leżało narzędzie. mordu 
zakończona zatrulym ostrzem szpilki. 
schował 


ją j 
stępnie szuflady biurka, 
1 


będzie mógł zrobić bez poruszenia zwłok, więc udał się 


do s dniego pokoju. 
— Niech pan telefonuje zaraz — powiedział spokoj- 
nie do szefa kancelarii — urząd śledczy na Daniłowi- 


czowskiej, dyżurny oficer. 


Człowieczck podniósł głowę. 


— Co mam robić? — zapytał marszcząc czoło. 
— Przecież powiedz ie: zadzwonić do 
urzędu śledczego, do dyżurnego oficera. Pan Wiertek 


nie żyje. 
kancelarii zerwał się z krzesła. 

— Jezus Marja! = ochrypłym głosem. 
Zbladł, znów się wgramolił na krzesło i podniósł na ko- 
misarza błędne, 


f 
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zawołał 


nieprzytomne oczy. 


jest, u, diabła ciężkiego? — warknął 


Suchołęcki, 


takie straszne nieszczęście!.. Przecież 
ja mogę stracić posadę... — wystękał rozpaczliwie czło- 
wieczek i przesunął po twarzy drŻącą dłonią. 

Suchołęcki spojrzał nań z obrzydzeniem. W takiej 
chwili ten człowiek nie myśłał o niczym innym, jak fylko 
o możliwości l 


stracemia posady. 


— Niech pan nie plecie ws 


ętnych nonsensów — u- 


ciął ostro — a zrobi w tej chwil, co kazałem! Przy „tej 
sposobności zamelduje pan dyżurnemu oficerowi, że już 
tu jestem. 

Szef kancelarii oprzytomniał nieco i trzęsacą się rę- 
ką sięgnął po słuchawkę. Tymczasem  Suchołęcki za- 


mknął drzwi prowadzące stąd do gabinetu adwokata, 


schował klucz do kieszeni i poszedł 


rym pracowały maszynistki. 
Trzy głowy podniosły się jednocześnie, tyleż 
spojrzało nań z ciekawością 


— Niech pa pisanie i wysłuc 


nie przerwą 


$ 


h zarządzeń: bez mojego 


zezwolenia 


żnie następującyć 


nikt nie ma prawa wychodzić z pokoju, w którym się 
znajduje, w danej chwili, 


o każdym, kto przyjdzie do 


biura, należy przede wszystkim mnie meldować. 


(d. c. n.) 


w 


M 
| 


| 
| 
[E 
h 


EA a a 


m a a 


| ZEM. | o e a | MY a e w az m E 


RZĄDCA NIE POZWALA! 


Oświadczyny z przeszkoda mi. 


Str. 8. 


Pacek i Kiszka siedzą przy „stoliku w 


kawiarni. 


— Czemuś taki smutny? — pyta Pacek. 
— Ach! Tragedia, przyjacielu. 

— (o się takiego stało? 

— Zakochałem się. 


— re jeszcze nie powód 


do |smutku. , obchodzić twoje sprawy sercowe. 


— Więc ty mu powiedz prosto z mostu, 
że ożenisz się ze swą wybranką i basta. 

— Ach! On mi nie pozwoli. 

— Kiszka zastanów się. Już dawno 
skończyłeś dwadzieścia jeden lat, a więc 
jesteś pełnoletni. Rządca nie jest twym oj- 
cem, ani matką. Nie powinny go wcale 
Miłość 


Wypadki chodzą po ludziach. Aleyktóż to |to nie jest meldunek. Nie pytaj go o nic i 


| jest wybranką twego serca? 


— Niewiasta. 
— Ja myślę, że nie mężczyzna. 


_ ło za niewiasta? 


— Urocza! 
— Kiszka, bądźże rozsądny. Rozumiem, 


że jest urocza. Ale caciałbym o niej wie- 


dzieć coś więcej. Imię, nazwisko; wiek, 
stan majątkowy. 


oz 
Ale co 8 


ożeń się. 
— Ach, to niemożliwe. Muszę mieć je- 
godę, a wiem, że nie uzyskam jej. 
Pacyk zerwał się z krzesła. 
— Idioto! Kretynie połamany! Któż to 
prosi rządcę o pozwolenie ną ożenek? 
Nie gadam z tobą więcej. Dowidzenia. 
Kiszka chwycił go za rękaw. 


— Pacyk! Zaczekaj! Nie gniewaj się, 


— Przyjacielu to wszystko nic ma dla |kochany. Ale, aby ożenić się, muszę mieć 
mnie znaczenia! Wiem tylko tyle, że ją ko- | pozwolenie naszego rządcy. 


cham beznadziejnie. Nazwisko, pieniądze... 


|» Cóż mnie to teraz obchódzi!? 


— No, jeżeli sprawy tak daleko zaszły, 
to się z nią ożeń. 

— Ba! Gdybym mógł! 

— Nie możesz? A dlaczego? 

— Rządca mi nie pozwała? 

— Kto ci nie pozwała? 

— Rządca tego dömu, w którym mie- 
szkam. 

— Czyś ty zwariował? 


— Nie, Jestem przy zdrowych zmy- 


słach. 


== Jesteś zdrów, zakochany i liczysz 
się ze zdaniem rządcy? 


— Hal Cóż mogę zrobić? 
— Nie rozumiem. Rządca może się wtrą 


cać do meldunków, do metryk, ale nie do 
twego ożenku. 


— A on jednak się nie zgadza. 


— Dlaczego musisz, bałwanie? Dla- 
czego! ? 
— Przecież to jego córka! 


pE CHTO“ 


Mieszkanie w drapaczu chmur 
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— Znowu z:pomniałeś zabrać pienią- 


dze na zakupy! 


summ OBLĘZONY 


Do drzwi mieszkania, zajmowanego 
przez pana Józefa Korczyka, pukano co 
chwila. 

— Kto tam? — pytał głos kobiecy z 


wnętrza, 


— Do pana Korczyka. 

—- Pana Korczyka nie ma. 

— Nigdy go nie ma! Gdzie on jest? 
— Wyjechał. 


PĘCHERZE 


P, Bernard Wełnik jest stałym klien- 
tém fryzjetni, gdzie dział pielęgnacji pa- 
zmokci czyli t. zw. manicure prowadzi u- 


~ rocza p. Sabina Rachmil. 


P. Bernard robi sobie manicure co naj- 


" mniej dwa razy w tygodniu i kiedy p. Sa- 


bina trzyma w swej drobńej dłoni jego 
męskie palce, rozpływa się z zadowolenia. 
, — jak mnie pani trzyma za palce — 
mówi — to mnie przechodzi jakiś prąd. Po 


_ prostu czuję drgawki. Jakbym był żarówką 


elektryczną, tak się palę. 
-~ — Może pan siedzi na drucie elektry- 


" cznym — zauważyła pewnego razu p. Sa- 


bima, kiedy p. Bernard znów wspomniał o 
denerwującym go prądzie. 
zaprzeczył p. Bernard. — 
Ja siedzę na drewnianym krześle. A ten 
prąd idzie od pani... Czasem, kiedy mnie pa 
Mi tak trzyma za rękę, czuję jak mnie ten 
prąd pali. 

— To ten pęcherz na dłoni jest 


— Ne! — 


ode 


- minie? — zdziwiła się filuternie p. Sabina, 


b 
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gary 


— Nie! Ten pęcherz jest od rozgrzane- 
go czajnika. Ale te pęcherze na sercu, to są 


Skąd ten prąd? 


NA SERCU. 


ce nie można podrapać. 


Panna Sabina skończyła pracę nad jed- 


ną ręką i zabrała się do drugiej. 


P. Bernard opuścił nieznacznie wolną 
rękę i zaczął nią głaskać ramię uroczej ma 
nicurzystki. 

Pańna Sabina cofnęła gniewnie ramię. 

— Panie Beńku. Co pan robi? 

— Szukam licznika, Chcę wiedzieć skąd 
ten prąd u pani idzie. 

— Przestań pan, bo pana skaleczę. 

— Kalecz pani. Największy ból od pa- 
ni, to jest tyo przyjemność, 

Ośmielona takim powiedzeniem p. Sabi 
na strzeliła natrętnego gościa w twarz. 

— Chcesz pan przyjemność, masz pan 
przyjemność! 

Ale pan' Bernard 
zerwał się oburzony. 

— (o? — ryknął. — Stałego klienta 
się bije po pysku? 

Wyszedł z niedokończonym manicurem 
i nazajutrz wniósł skargę do sądu, w któ- 
rej wyjaśnił, że przez omyłkę zamiast po- 
drapać własne ramię, podrapał ramię p. Sa 


zamiast się cieszyć, 


od pani. Ja się tak do pani palę, że sobie | biny, 


całe serce odparzyłem. 
— Swędzi pana? 


Sąd jednak doszedł do wniosku, że o- 
burzenie p. Sabiny było uzasadnione i ogło 


— Jeszcze jak i najgorsze, że się w ser sił wyrok uniewinniający. 
== ggo 
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Stałem przed wystawą i przyglądałem 


się ptasżkom w klatkach. 


Zielońe papużki i żółte kanarki skaka- 
ly z drążka na drążek. 

= Cży lubi pan ptaki? — zapytał 
skwaszony facet, stojący obok mnie. 

— Och, panie, ubóstwiam je! — od- 


rzekłem. — Jakie to miłe stworzonka. 
Skwaszony jegomość pokiwał smętnie 
głową. 


— Mile stworzonka, powiada pan? 
A ja panu mogę wykazać, że to najwstrę- 
tniejsze poczwary pod słońcem. 

— Chętnie posłucham. i 

— Bardzo proszę. Pozwoli pan, że się 
myżćdstawię: Dudkowski jestem. 

Ruszyliśmy wolnym krokiem. 

— A więc mówisz pan, że ptaki są mi- 
b. A dlaczego w takim razie mówi się na 
«'gdzynarodowego oszusta: „To ci pta- 
szek!" 

Skąd się bierze wyrażenie „niebieski 
Egk”? 

Dlaczego się mówi na panienkę z do- 
Fr=go domu „gąska, albo po prostu giit- 
w ges“? 


Przecież gęś to też ptak! 


Re stworzonka. 


EMU PTAKI W ŻYCIU LUDZĘCĄ. GEE 


Albo dlaczego na żonę pan krzyczy: 
„Ślepa kura“, gdy nie może znaleźć noży- 
częk, leżących tuż obok? 

— Jestem zatwardziałym kawalerem 
rzekłem. 

— To co? — odparł pan Dudkowski. 
— I pań wpadniesz. A wtedy żona będzie 
panu po całych dniach powtarzać: „Je- 
steś głupi jak struś“, „czemuś się nadął 
jak paw“, albo: „nie kracz, kruku'. 

A pan będziesz się bronił zmęczonyry 
głosem: „Nie skacz mi do oczu jak ko- 
gut“, „nie przedrzeżniaj mnie jak sroka“, 
albo wreszcie: „głowa mi pęka, przestań 
szczebiołać'. 

Wtedy żona, dotknięta, półdzie sobie, 
a pan, patrząc za nią, pomyśli: „Chodzi 
jak kaczka". 

Powiadasz pań, że ptaki są miłe, W ta- 
kim razie dlaczego mówi się: „To papuga, 
powtarza, co inni mówią”! 

Albo: „Nie myśl, bo indyk myślał” 
t. d.? 


Dlaczego najbardziej ze wszystkich nie 


szczęść 


obawiamy się — bociana? 
— Miłe stworzonka! Panie 


taszki utraciłem raz szczęście, 


— we- 
stchnał pan Dudkowski — przez te pańskie | 


Ogonek przed drzwiami.: 


GAGATEK. EM 


— Znowu wyjechał? A kiedy będzie? 

— Nie wiem. Kiedy wróci, to będzie. 

Po tygodniu przed drzwiami stała już 
spora kolejka. 


— Ja mü, panie, dałam 300 złotych 
katcji. A tu posady nie ma, kaucji nie ma 
i jego samego też nie ma. Wyjechał! 


— Mnie za dwa miesiące za obiady wi 
rien, A każdy obiad nie inaczej, jak z li- 
kierem! 


— Już ja mu tego garnituru nie dari- 
ję! Sam materiał 70 złotych minie koszto- 
wał! 

— To bandyta! 
Szcze raz. 

— Otworzyć! 

Z mieszkania nikt nie odpowiedział. 

Otworzyć, do jasnej! Rąbnij no pan 
jeszcze raz! 


Urwano dzwonek, klamka wisiała zła“ 
mana, gdy zza drzwi zapytano: 

— Kto tam? 

— Głucha pani, czy co? My do tego 
baudyty! 

— Jakiego bandyty? 

= Tylko bez fochów! Gadaj pani, jest 
ten łobuz, czy go nie ma? 

— Nie ma go. Wyjechał. 


— Wyjechał? No to trza go będzie 
przywieźć z powrotem. 


1 całą paczka migiem poleciała na po- 
licję, 

W Sądzie opowiadali o nadużyciach 
pana Korczyka szewcy, krawcy, dostaw= 
cy, restauratorzy i inni. Przybyły również 
dwie niewiasty z niemowłętami, podobny- 
mi kubek w kubek do pana Korczyka. 


Wyrok zapadł. 


Obecnie, gdy ktoś puka Uo mieszka- 
nia pana Korczyka, otrzymuje następującą 
ndj owiedź: 

— Pana Korczyka nie ma. Wyjechał. 

— A kiedy wróci? 

— Za rok i cztery miesiące, 


Zapukaj no pan jè- 


Chcesz pan posłuchać? A więc było 
to tak: 

Zakochałem się. Dziewczyna była śli- 
czna, jak marzenie i nazywałą się Wan- 
dzia, Nic nie miała przeciwko mnie, jak 
tylko to, że nazywam się Dudkowski. 

— Dudkowski... dudek... — mówiła—- 
wszyscy będą się ze mnie śmiali. 

A wiadomo, że dudek to taki ptak. 

Wreszcie przywykła jakoś do mego na- 
zwiska i byłoby w porządku, 

Aż którejś niedzieli umówiłem się z 
moją Wandzią, ażeby pójść na zabawę do 
jej znajomych, bo mnie jeszcze nie żnali. 

Czekałem na nią koło skwerku. A tam 
jest jedno drzewko takie, na którym setki 
wróbli siedzi. 

Słyszę więc z góry: „ciur-ciur", „ciur- 
ciur“ i tak mi dobrze na sercu, jax w nie- 
bie. 

Wandzia wreszcie nadeszła i poszli- 
śmy razemi do znajomych. 

Otwieram drzwi, mówię „dzień dobry” 
żdejmuję kapelusz — i jak nagle wszyscy 
nie rykną śmiechem! i 

Patrzę — a mój kapelusz cały jak wā- 
pnem otynkowany. Tak mnie te wróble 
7 góry utządziły. 

Wandzia że wstydu omal się pod zie- 
mię nie zapadła. Ucickła ze łzantii w 0- 
czach i więcej mnie znać nie chciała. 

Tak się skończył mój romans. 

Powiadasz pan, że ptaki to miłe stwo- 
Irzonka? Nie, panie! My wiemy coś o tym. 


Nr. 


NIE MA SZCZĘŚCIA... 


Przykre wyniki seansu 


Mój przyjaciel Felek jest pechowcem 
z urodzenia. Nic mu się nie wiedzie. 

Na posadzie żadnej nie może się ti- 
trzymać. Tu trochę porobi, tam trochę, ale 
nigdzie dłużej niż dwa tygodnie. 

Kiedy się wreszcie wkręcił %a stałe do 
pewnej firmy, to płajtnęła i nawet pensji 
nie otrzymał. 

Po tym wydarzeniu Feluś płakał dwa 
dni i dwie noce, a gdy się wreszcie uspo- 
koit, poszedł na spacer. 

Idzie sobie ulicą, gdy naraz spadło mu 
coś paskudnego na głowę. 

Spogląda więc w górę, medytuje, co 
to mogło być, i widzi, że tam na balkonie 
gołębie siedzą. 

A przechodnie dokoła w śmiech. 

— Bądź pan zadowolony, że krowy 
nie fruwają! — powiada któryś. 

Sportów Felek nie używał, żeby sobie 
jakiej szkody nie zrobić. Ale i tak pośli- 
zgnął się i spadł z własnych schodów, ła- 
miąc nogę. 

Wiadomo, pech! 

W szpitalu nogę mu zestawiono. Każ- 
demu zrosłaby się jak należy, tylko nie 
F'elkowi. Utyka biedak do dńia dzisiejsze- 
0. 

W pewien czas później upadł z łóżka 
na glowę i zaraz potem ożenił się. 
Domyślacie się chyba, że zamieszkał 
razem z teściową i że podobnej wiedźmy 
św:at nie oglądał.» 

Razu pewnego teściowa pojechała au- 
tobusem do pobliskiego miasteczka. At- 
tobus wpadł pod pociąg i Wszyscy pasa- 
żerowie zginęli prócz jednego. — ; 


=: wd 


Tym jednym była właśnie teściowa 
Felka. 

Jak pech, to pech! 

Długo namawiałem Felka, aż zgodził 
się kupić los loteryjny. I trzeba trafu, ŻE 
wygrał tysiąc złotyck. 

Za te tysiąc złotych wynajął salę na 
sezon i zaczął w niej występować jak te= 
lepata - jasnowidz. 

Pierwszego dnia od razu bilety wszy- 
stkie wykupiono. 

— No, proszę państwa, pytać, a ja na 
wszystkie pytania odpowiem! 

Z początku widzowie milczeli, aż wre- 
szcie któryś rzecze: 

== Odgadnij pan, kto tu na sali ma 
kradzież na sumieniu, albo inne przestę= 
pstwo na sumieniu! 

Więc Feluś, rad nie rad, zbliża się do 
jakiegoś jegomościa, żeby mu zajrzeć Ww 
oczy, a ten w nogi! 

Chce podejść do drugiego, a ten zmy* 
ka! 

Patrzy Felek źdumiony, a tu ludziska 
wieją jeden przez drugiego! 


Przy drźwiach ścisk! Kto nie może 
przez drzwi, ten szoruje przez okno... 

Została pusta sala, jak wymiótł. Sżya 
by rozbite, krzesła poprzewracane... 

Rożumie się, że nazajutrz añil jednegd 
biletu nie wykupiono, A jak kto spotykał 
Felka na ulicy, to przechodził na drugą 
stróńę, 

Tak to Felek stracił swoje wygrane 
tysiąc złotych. 

I nic w tym dziwnego. Pechowiec! 
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Błędne kolo. 


— Powiadam panu, że do- 

bra wódka jest najlepszym 

środkiem na chorobę mor- 
ską, 


bo pò 2 butelkach pojecha- 
tem do... Ryp 


„Obiady po 


60 groszy”. 


Tajemnice tariiej restauracji. 


Pan Łebski jadał obiady po sześćdzie- 
siąt groszy w pewnej restauracji. 

Restauracją znajdowała się w dobrym 
punkcie: ruchliwa llica i Pogotowie bli- 
sko. Jednak pan Łebski, ku właSfientu 
zdziwieniu, z Pogotowia jeszcze nie ko- 
rzystał. 

Natomiast niekiedy po obiedzie pobi- 
jat stumetrówkę, pędząc do pobliskiego 
szaletu, a potem do jeszcze jednego i mar- 
twił się tym ogromnie; ba obiad poszedł 
na marńe, a kosztowało razem żłotówkę, 

Goście, starzy bywalcy, znali się į czę- 
sto słychać było takie rozmowy: 

— Jaki był ten kotlet, panie? 

— Nie przypominaj mi pan tego świń- 
stwa! Zjadłem i chcę o nim zapomnieć. 

Albo: 

— Po co pan tyle chrzanu bierze? Prze 
cież tak zupełnie smaku mięsa się nie 
czuje. 

— Wolę czuć chrzan, niż mięso. 

Wreszcie wybuchał zbiorowy bunt: 


— Panie gospodarzu! Dałbyś pan za- 
miast tej koniny kawałek ludzkiego mięsa: 

A na to gospodarz: 

— Dajcie spokój, panowie. Ludzkiego 
mięsa się im zachciało. Sobie wytnę, czy 
jak? 

Kiedy za cara byłem w %ejsku za ku- 
charza, skarżyły się na mnie sołdaty, że 
im niedobre żarcie daję. 

Przychodzi do mnie sam generał na o- 
ględziny, a tu akuratnie dwa rekriity sta- 
wiają na ziemi spory garnek. 

„Dawaj łyżkę!” woła generał į zabie- 
ra się do garnka, żeby skosztować. Ja go 
chcę powstrzymać, ale gdzie tam! Wsa- 
dzi łyżkę do garńka, wziął do ust, wypluł 
i krzyczy: „To ma być zupa? To glina, a 
nie zupa!“ „No pewnie“ powiadam, że 
to nie zupa, bo to glina de wylepiania 
kuchni”, 


„Zabrał się generał i jak poszedł tak 
już więcej nie wrócił, A sołdatom mogłem 
potem zdechłe koty dawać, bo żadne skar« 
gi nie pomagały, 


A panom się tu konina nie podobał 


Załądeczki delikatne. A co? Koń nie zwies 


rzę? 

— Panie! — woła w odpowiedzi pan 
Łebski — koń jak koń, ale ta mucha, która 
pływa w mojej zupie, to có? 

— A, miicliy pan nie jedz — mówi go 
spodarz. — Wyrzuć ją pan. 

Raż uśmiechnęło się szezęście 
Łebskiemu. 


Właśnie zabierał się do befsztyka Ž 
cebulką, gdy naraz — ciemno mu się zro* 
biło przed oczami. W cebuli leżał usmażc* 
ny karaluch. 

Łebski ciągnie sąsiada za rękaw. 


— Patrz no pan,-panie tego. Karaluch! 

— Panie — powiada sąsiad, — Los 
ha loterii pan wygrał! Gospodarz pani ta* 
kie kupe złota nawali, żebyś pan z tym 
karaluchem na policję nie latał. 

Łebski woła właściciela. 

— Panie gospodarzu — mówi. — Trzy 
lata więzienia. Patent panu zabiorę, Patr 
ro pan na tego karalucha na talerzu! 

— Gdzie? — pyta gospodarz zgłupia 
frant. — To to? 

Wziął karalischa w palce, wyłożył do 
ust. Zjadł, uśmiechnął się. — Gebulka, pa- 
nie! — powiada. I poszedł. 


A Łebski został bez karalucha i beZ 
kupy złota. 


panu 


Czy jesteś członkiem 


L.O©.P. P.? |E 


— Przekonałem się o tem, ` 
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| Nr. 114 


Otyli nie nadążają za tempem, 


gdyż serca otyłych obłożone warstwą tłuszczu, 
pracują z wysiłkiem, wyczerpują się i weze- 
Śniej odmawiają posłuszeństwa, Otyłość powo- 
dowaną jest złą przemianą materii lub też za- 
burzeniami czynności gruczołów dokrewnych. 
foła magistra Wolskiego na przemianę mate- 
rii ze znak, ochr, „Degrosa” zawierają jod or- 


Emme e M ny, 


Czy napis wystarczy? 


Miestosowne filmy dla M TRÓJ 


0 powołanie specjalnej Komisji. 


ŁÓDŹ, dn. 25,4 — Zagadnienie filmu (znaczeńień, że są „dozwolone dla mło- 
dla młodzieży jest bardzo istotne i godne dzieży”, W tym względzie dużo jest gło- 
głębszego zastanowienia się nad nim. sów krytycznych i dużo zastrzeżeń, Zda- 

Z seansów rozrywkowych film prze= |niem rodziców lepiej będzie, jeśli na miej 
szedł także na twórczość wartościową. | ścit, osoby znane i cieszące się zaufaniem 
Powstały wielkie filmy historyczne, krajo- |raz jeszcze wydadzą swój sąd 6 danym 


ganiczny, znajdujący się w morskiej roślinie 
Yahanga, który pobudza organizm do spalania 
nadmiernego tłuszczu, Stosuje się je przeciw- 
ko otyłości bez specjalnej diety. 

Wytwórnia; MAGISTER WOLSKI, Warsza- 
wa, Złota 14, 


poznajemy się nie tylko ze współczesno- filmowe dla młodzieży = to możnaby do- 
ścią, ale uczymy się historii, a nieraz uma | dać jeszcze jedną, pominiętą tiwagę. Zda- 
cniamy w wierze patrząc na takie filmy: rżało się czasem ŻE na jakiś film o nie- 
jak: Quo Vad's. W cieniu Krzyża i inne. przeciętnych naprawdę wartościach, na 


Ale tak samo, jak w księgarni prócz poki seans rodzice zabierali ze sobą 
dzieł o wielkiej wartości znajdują się dzie dzieci. Przypuszczalnie przez przeoczenie, 
ła złe, które nie kształcą, a demoralizują, lub zapomnienie, że na seansie tym jest 
lak jest Í w twórczości filmowej. młodzież, dyrekcja kina nie kazała ust 
nąć z programu wyświetlanych przed fil- 
mem wkładek reklamowych. Wkładki te, 
złożone ż najpikantniejszych momentów 
nieraż zmysłowego jakiegoś filmu, wywie= 
rają na młodzież zgubne wpływy. Btrdzą 
w niej niezdrową ciekawość, nasuwają 
myśl, by ża wszelką cenę żobaczyć tam= 
ten film. A przecież tego można zupełnie 
dobrze uniknąć, 


Wychodząc z założenia, że jest nonse- 
sem zakazać młodzieży, współczesnej tü- 
częszczania do kin, zająć się należy dostar 
czeniem tej mtódzleży filmów. odpowied- 
nich, urządzania dla niej specjalnych sean 
sów z filmów dokładnie ocenzurowanych. 
W tym względzie robi się u nas bardzo 
mało. 

W pierwszym rzędzie czynnikiem, któ- 
ty przeprowadzać winien cenzurę filmów, 

mają być rodzice dziecka, Oni dbać win- 


Ważne dla chorych na 


„BG BO" 


TWARZ BEZ PIEGÓW 
TO IDEAŁ KAŻDEU PANI 


KREM CAZIMI 
fs Í IME TAMORPHOSA 


UDELIKATNIA CERĘ ZADOBIEGA TWO 
RZENIU SIĘ PIEGÓW WĄGRÓW,ZMAR 
SZCZEK i INNYCH DEFEKTÓW CERY 


POLSKIE SIU”" PODRÓŻY 


EZ 
BLAT 


wn Ak jeż 
JE wielkiego 


autora 1 prac 1 
Szk pinjin, psycho 


iie; ; powie kim jesto 4, kim być mi Aesi. po- 
j i tępować by zwycię sko przeciwsta- 
ponadto 


Łódź, Piotrkowska 65 i 16, 
Tel. 101-20 i 266.50 


wybierze szczęśliwy numóef 
A twowej | wskaże gdzie takowy moż 
d iaj datę urodzenia. Nie przysyłaj żadna 

Ma. 


Ilość wybranych przez redaktora 
Do Czerniowiec Inika numórów padło mnóstwo wygra- 
pnych. — Z braku miejsca pollajemy tylko SKI 
wa Józet Boloerek, goa Wied k. Chorz, Karola Mia 
29, > 3V zł. 30. 2 — 10.000 zł.; B T ANÓW icz, Gdynia, Wysockiego 35 
m. 6 — 10.000 z t Bo ygusłnwh iki, Wiino Ostrobra 


mska 11-6 — 100. 05 Æ M Madejównn, Stanisławów, 
re tere 9 — 100 060 £Ł; 3. Morzyfaka, pz 
Do Poznania Kolejowa — 1008 ii W. Pinken, Te 
na Targi ków, B: Zaleskiego 2 2 — 10.000 mh? Sala April, 
Tarnów, ul. Focha 7 -- 16 000 zł; Jan Macłbx, Kurów 
— 4, V zł. 13.60 pow. Rybnik. Wiktoria 5 — 25.000 ab: W. Pitchow= 
ski, Gzęstochowa, Szczytowa 18 — 75.000 zł: IT. M. 
Altenberg, Isbica n. Wiepraam — 75.000 zt. W. 
Kaźmierczak, Wojkowice Komorne, Ogrodowa 4 — 
Wi 25.000 zł. TEG watpisz w ante ntyczność podanych 
© e a potwierdz „eń, możesz aio uwrócid do powyższych sób, 


vój adres ! załączająć znaczók pocztowy na 
. — Medium Evrigny 


5 pSr zł. 135.— 


pod wpływem Jego ru 
nazw tako, wyszczególni 
powie na pomyślane py 


g rzy jęciy 6 + Przyjdź osobiście lub po 
' 4 urodzenia, zymasa horoskop aetrólogicz- 
(|) r aw a ny z żadnej dópłnty, Załącz ogiosatniw i 60 groszy 
znaczkami pocztowymi. Warszawa, redakcja afit, 
5 —0V zł 110.— żulińskiego 9. 


pa > A E aee 


ZA GOTÓWKĘ i na raty. Ubrania, palta 
męskie i damskie z towarów bielskich 
tomaszowskich poleca Magazyn D. Josko- 


przepukliny (ruptury) 


więza Ne jwoniejs ka 8, w bratnie, Przyjmu- 

Ds imo, Fee zza | Gaga tabi Bla adzy Glo (waza, Paco Biegi | ooioć. Ge odnicze 
Mogą nie korzyść, lecz stratę moralną. kości, dec lące stopy (plattfuss) i wszelkie inne kalectwa |lozcz" kucinie różnych wzorów, kolo 
Dalej należałoby stworzyć specjalną (riptuy) fótet nafwiększ rów i deseni poleca Zakład Zduński E. 


komisję, żłożoną że ster pedagogicznych, 
duchownych i rodzicielskich, któraby Cen- 
zurowała filmy, nadające się do wyświe- 
(lania dla dzieci. Bez takiego ciała nad- 
rzędnego dochodzi potem do tego, że jed 

| ną szkoła zezwala na jakiś film, który wła 
dzę innej szkoły uznały za obsoliitnie nie- 
cenzuralny. 

Gdyby istniało takie ciało Kontrolne 
któremu właściciele kin chętnie zaderhon- 
strują obraz na specjalnym searisie, Mo- 
Żnaby zezwolić oficjalnie młodzieży na A 

( częszźczanie do kin- jaa 1 seans) i z władz 
f szkolnych 

spadłaby wówczas od 
kontrolowania | cenzurowania kuśdeżć 0< 
brazu i wydawania o im nieraz może mies 
uzasadnionego sądu. 

W dyskusji pofusżońo, że przecież fil- 
my przychodzą już ocenzirowane i z ża- 


LAES t 


ne oc daai 


Na obniżenie żojądka 


kich systemów. 


Na żylaki pończochy 
ręce | mogl. 


Doktór 


W ŁUKO4$KI 


Specjalista chorób uszu, 
krtani. 


fr. 1 p. 


Przyjmuje od godz, 4 do 6 w 


FT" EPO PS treść ośloszeń 
redakcja nie odpowiada 
WEEK" WEEK 


nosa, gardła i 


Łódź, Zawadzka 3, 


Telefon 190.42 


Przychodnia. Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


ZAWADZKA 1, telef, 122-:73 


czynna od8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr med, 


H GUTSTADT 


Akuszer - ginekolog 
Zachodnia 66 tel, 129- 52 
Przyjmuje od g: 10—12 i 5—7 w. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENERYCZNIE 


PIOTRKOWSKA 88 
€zynna od U rano do 0 więcz. 
Leczónie chor. wenóryczaych | akórnych. 
Panie przymaje kobieta - lekarz. 
saa 7 ny gabinet. kosmetyczny, 

PORADA 1 


Dr med. 


|Edward REICHER 


Specjalista chorób ukórn eM wene- 
rycznych i seksualnych 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Połutrnmiowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i 0d $—8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł: 


LEKARZ-DE XTYSTA 
S WATNICKA 
| uł, Napió rkowskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej), front | piętro. 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 


znawcze. W zapadłej mieścinie, lub wio- | obrazie, 
sce, przez ekran oglądamy cały świat, Jeśli chodzi o dotychczasowe seansy 


Dr med. 


E. WOŁKOWYSKI 


Spec chor. wenerycznych, seksualnych 
i moczopłciowych. 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


d Dr med. otóznnaj gy 7 IZ 3 « miedziele 
H HAMMER 
Akuszer-Ginekolog Dr med. 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. M. RUNDSZTA JN 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-39 akuszćrja choroby kobiece 
przyjmuje od 3—7 wiecz. j 
nocy wejście przez ul. Gdańską 12 POMORSKA 7. Tel. 127-84 


Prżyjmuje od godz. 8—10 rańo i 4—7 w. 


Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 


Lecz. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych. 
Ńebiety | dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
czynna od 9 rańo do 9 wiecz, 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne weneryczne 
i moczopłciowe: 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


Tzyjmije 64 8—9,30 r. : od 5,30—9 w | 
Y niedziele święta od » do 12 w pol 


Dr med. 


NIEWIAŻĘKI 


$pec.chor. wenerycznych, skór yah i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


pfżyjmuje od 8—11 rado ol 5—=9 wiec: 
w miedz. i święta od %=%12 pp 


med. TREPMAN 


Dr 
specjalista chorób wenerycziiych. 
skórnych, moczopiciowych. 
ZAWADŁKA 6, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—11r. =4 i od 6—8 w 
w nmiędzielg i święta od 8—]1 w połudmie 


elkiego rodzaju u mężczyza 
lte umowe ortopedycz: 


rancją każdą przepuklinę: 

widualnie dopasowane bandaże brzuszne. 
ALEC ei kręgosłupa (zarby) prosto" 

trzy. gorsety ortopedyczne 

Na graźlicą kości aparaty ortopedyczne wsze 


Na płaskie bolące stopy 
ortopedyczne wkłady wedłu 


nastyczne do gimnastyk! ortopedycznej etc. A 
Specjalny zakład dla leczniczej ortopedji 


Spać ortoed. O.PETRYKIEWICZ 


ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-09, 
j UWAGA : Osobiste jawienie się chórych konieczne. 


Zalewski, Przejazd 28, tel 189-35. 


radykalnie 
| trzewi specjalne, Indy 


pod gwa CEGŁA, dachówka, bale, deski, kantówka 


do sprzedania tanio. Zachodnia 22. 


DOMEK drewni: 
hia, 


iny z placem do sprzeda= 
ul. Grzybowa 57, Chojny. 


(płattfuśs) specjalne 
g modell gipsowych. 


gumowe; aparaty gim 


Przez kraje słońca 


Zapisy i informacje: 


Dr med. 


GUSTAW" KOHN M. TAUBENHAUS 
Specjalista akuszer - ginekolog RKUSZER - GINEKOLOG 


diatermjaą przyjmuje od 8—9 r i 4—8 w. 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, Zgierska 11 Tei: 246-09 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. SPINU EAO 
Dr G. RYDZEWSKI 


DR MED. lekarz b, Warszawskiego Szpitala św. Łazarza 


ŁUCJA M A K O wW E R spec chorób kérnek i wenerycznych 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. Zamenhoffa Nr. 6 

(Kobiety 1 dzieci). przyjmuje od 6—8 wiecz. w niedziele 
przeprowadziła się na i swięta 1 10—12. rano. 


AL, KOŚCIUSZKI 13, tel. 232-43. a ~ 
Przyjmuje od 8—11 i od 3—5 wiecz. Dr FELDMAN 
akuszer -ginekolog 
Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 
od 3 — 6 w lecznicy Zgierska 24. 


DR MED. 


JOZEF LUBICZ 
CHOROBY CHIRURGICZNE 
i ortopedia 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ na 


ul. MONIUSZKI 2, tel. A 


urzędn. państw. przyjm. od 3—6. 


Dr mea. 


S. KRYNSKA 
Choroby skórne i weneryczne 
(kobiety i dzieci) 
jienkiewicza 34, Tel. 146-10 
przyjmuje od I! — 1 i od 3 —4 popoł. 


Dr med. 


HM LUBICZ 


Spec.chor eraya h wenerycznych i seksualnych 
pfzeprowi na ful iaudskiego 69) 


Nar nitoy iczą 14 ny 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 


Piotrkowska i61 
Od 8 r. do 9 w. w niedz. į św. od 9 do 1 po 
Panie przyjmuje kobieta . lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 


poł. 


141-32 
10, 12—2 i 5—8 w. 
a Od 9 da li rano. 


Przyjmuje od podz. 8- 


Dr HENRYKOWSKI| 1 


Specjalista chorób wenerycznych, 
M KLACZKO 


skórnych : seksualnych 
Wznowił przyjęcia, 
front | piętro 3 
ko: uszu, nosa, gardłai krtan 
łiotrkowska 99, telef. 213-66. 


ul. TRAUGUTTA 9, "tar 22:55. 
= 


niedzi ielę i £ wi 


Dr ned, 


przyjmuje od 8— fj risa od 6—9 wiecz. 
w niadziełć | święta od 9 —1230, pó poł 


*rzyjmuj 12 


od 5 — 8 po poł 


: 9 - -~ 
Lecznica „OMEGA Dr mod. 
Główna 9, telefon 142-42. BĄ BA A GBM wE vc 
;rzyjmują lekarze we wszystkich specjalnościac On FOSO EYEN wi nej 
abinet Dentystyczny Atuszerja i choroby kobiece 
«alizy ekarskie, zastrzyk: Šen Ą PR -2 r y 
lampa kwatćowa, djate mja i Ł d | ensiewicza 52; tel. 202-42 
PORADA ï zi przyjmuje od g. 4 — 14 w. 


unry "udakie h i 


Constanza, Pireus, Neapol, Rzym, Nicea, Paryż i Berlin 
ód 2 do 27 sierpnia. 


Be Londynu i Paryża sis dot naj. 
WAGONS LIT$/CGOOK, 


Piotrkowska 68, 
i WRO RZ O 


L. BASIŃSKI 


w Skiadach moich prowadzonych od 1570 roku, 


w Łodzi, uł. Andrżela Nr 10, tel 168 58 
w Łęczycy, til: Poznańska Ne 80, tel 185 


polecam pierwszej jakości: 
NASIONA rolne, traw, drzew, warzywne | Kwiatowe 
CERULKI | kłącze kwiatowe, 
NARZĘDZIA | przyrządy pazczelnicze 
NAWOZY do celów ogrodniczęch. 
PREPARATY chemiczne, owado | grzybobójcze, 
DRZEWA | krzewy owocowe 


Cenniki rozsgłańe są bezpłatnie. 


ROWERY, na których zdobywają sukce= 


sy w wyścigach najwybitniejsi kolarze. 
| To rowery Firmy St. Rędzia, Łódź, Bału= 
pra Rynek 9. Tel. 113-99. Sprzedaż za g0- 
tówkę, na raty i za pozyotki państwowe. 
FARBY i szkło po canóch przystępnych pó 
leca G. Hettig, Łódź, Wólczańska 177, tel. 
232-53. Przy składzie sprzedaż i oprawa 
obrażów oraz przyjmuje roboty wchodzące 
v zakres szklarstwa. 


NA RATY! Płaszcze damskie, męskie 
i dziecinne. Kostiumy damskie Í ubrania 
męskie. Przyjmujemy obstalugki, — „Kon= 
fekcja Ludowa”, PL Wolnosci 7, w bramie. 
p OPPA « —"—"—=—=—_ 
KRAWIEC MĘSKI 
SZ, MAJCHRZAK. 

GŁÓWNA 46, poprz. of., 1 piętro (dawn. Nawrot 54) 
Wykonuje wszelkie zarnówienia w żakresie facha 
wchodzące podług ostatnich model 
CENY PRZYSTĘPNE. CENY PRZ E. 
w z A RJ 
PRYWATNE kursy kroju. szycia modelo- 
wania i robót ręcznych Marii Pułowej 
Łódź, Piotrkowska 103, parter. Kancelaria 
przyjmuje codziennie zapisy na wszystkie 
działy. Po ukończeniu świadectwa. Czesne 

zniżone: 


do Paryża i Berlina 


tel, 170-70 


Dr KLINGER 


apet chor. scksualnych wenerycznych 
i skórnych iw włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28, 


przyjmuje od-9 = 11 | od 6 = 8 wiec 


Dr med. , 


S GAWINSKI 


Położnictwo i choroby kob ece 


Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 


przyjmuje od 4—7 wiecz. 


Dr med. 


Ż. $STACHOW$SKA 


akuszerja i choróby kobiece 


Piotrkowską 153, telefon 145-10 
przyjmuje od 1—2 i 5—8. 


Dośtór 
J. SOŁOWIEJCZYK 
choroby weneryczne i skórne 


ul, adayżcki 99, — Tek 144-92, 
od 2 — 3, 5 — 6 i 8—9 wiecz 


Dr med. 


da KLACZKOWA 


położnictwo i choroby « s siecz 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-66, 


przyim. codz. od 10—12 : od 5—8 po poł 
Prywatna 


Przychodnia GINE (0LO Gil ZNA 


(choroby kobiece : ciąża) 
Zgierska 24 
Dr „Praport Dr. Feldman 


od 3 — 6 


DR ME 3D. 


T. RUNDSTEINOWA 
CHOROBY DZIECI 
wznowiła przyjęcia 

| Pomoz Tska 4, tel 
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Ten głupkowaty Wicek 
«ie powinien z panią chodzić. 
nno Zuziu! Ja panią 


lepiej zabaw ię 


widzi 


d niego! p ` 


pnie 
Rollo, pan 


$ z 
"9 znimyiąc: 


Nie powinien 
był zrzucać 
gnjazda! 


B. EMGER. 


TELEFON. 


O godzinie 8 minut 23 przybywał poran- 
hy ckspress z Lionu do Paryża, a o godz. 23 
Minut 47 odjeżdżał do Ljonu ekspress wie- 
czorny. Nie były to terminy najważniejsze 
Ma służby kolejowej, kże dla 
Piotra, który przybywał do Paryża na jeden 
dzień w tygodniu, by tu załatwić wszystkie 
sprawy z prowadzeniem 
wskiej firmy. Póza tym. już o godzinie 8 
minat 24, w kilka sekund po nadejściu ljoń- 
skiego ekspressu, Piotr zamykał się w naj- 


ale j; ważne 


związane 


O|co- 


bliższej budce telefonicznej, i dzwonił do 
Lucy. 
Niezmiennie od kilku laf — Piotr przyby- 


wał do Paryża co czwartek o jednej i tej sa- 
mej godzinie, i o jednej i tej samej godzinie 
umawiał się z „maleńką, słodką Lucy" w 
sprawie całego dnia. Jakże szybko czas upły 
wał! Z dworca Piotr pędził do banku, potem 
do radcy prawnego, gdzie w imieniu 
załatwiał sprawy bieżące. Potem, okoła go- 
dziny pierwszej w południe, dzwonił do Lu- 


Ola 


cy po raz drugi, 

— jesteś gotowa? — to były jego nie- 
zmienne słowa. 

A Lucy odpowiadała: 

+= jestem gotowa, kochac. onkąd je- 
dziemy? 

Jechall, o ile to był słoneczny dzień wlo- 
senny poza miasto, w stronie w ejskie. je- 
dii obiad, spacerowali wśród dr. Szepta- 

sobie wyznania miłości nad niw płynąca 


Sckwaną. O ile zaś to była jesień lubz ima 
--wówczas wstępowali do ustronnęj restau- 
facji na Obiad, a potem szli do kina, Tak 


Nie wiem, co Rolk, 


«nudzie Zuzi. 


na krok jej nie 


w tej lafi. 
An Joskonała 


okazja 


w 


niezmiennie, 


było od wielu 
czwartęk każdego tygodnia. 
Ka * ” 


miesięcy, 


Pewnego czwartku Lucy zatrwożyła się 
nie na żarty. Piotr był jakiś nieswój. Uśmie- 
chat się dziwnie boleśnie. Najwidoczniej coś 
go drę zyło, 

— Co ci jest, kochanie? — zapytała za- 
niepckojona. 

> Ft odpowiedział. 

— À jednak ja coś czuję! Coś kryjesz 


Powiedz, Piotrze! 


nici — 


przede mną 
Piotr znów uśmiechnął się 
— Nic ważnego. Widzisz, lepiej o tym 
nie mówić! 
Schwyciła go za rękę 
gnęły straszne przeczucia, 


boleśnie: 


Sercem Lucy tar- 


Piotrze, — zawołała z przejęciem.— 
| Musisz mi powiedzieć zaraz, co się stało 
|Mnie nikt nie oszuka. 

— Więc dobrze — odparł Piotr. — Po- 


| słuchaj, Ojciec jest w ciężkich tarapatach fi- 
|nansowych. Szukał dróg wyjścia, Zastana- 
| wiał się głęboko i wpadł na pewien pomysł 
Tylko nie przejmuj się Lucy, kochanie! Otóż 


niciec wyszukał mi pewną bogatą partię 
osag ma być niezwykle wielki, Otóż ojciec 
yszukał tę partię dla mnie, Chce mnie 


wałtem ożenić, żeby zapobiec ruinie — pią 
: się Piotr, opowiadając bezładnie. 
Lucy stanęłą zdumiona. 
SA ty? Zgodziłeś się? — wyszeptała 
t 


I 
y 
t 


| 
| 
ZA cicho, 
Piotr wzruszył ramionami. 
— Et, nie warto mówić, moja droga. 
- przyrzekłeś ojcu ożenić się z tam- 
ą? ponowiła pytanie. 
Ujął ją n 


> TY 
Piotr 


J 
N 
e 
ter uż nie cdrowiedział zupełnie 
teraz już nie odpowiedział ZUPONIE 
10cno pod ramię i poszli wzdłuż ulic 


zalanych wiosennym słońcem. Lucy szła jak 


lo pokazania 
ni dobrego kawału. 
zę tu zaczekać. 


a M A z w, 


„ECHO: 


ztzucać mi 
gniazdo na 


zahipnotyzowana obok Piotra, Świat stał się 

dla niej nagle pusty i bezbarwny. Życie utra- 
cito cały swój urok, 

Pójdziemy do Cristalu? — zapropono- 

wał Piotr. 

= To 


dzisiaj do kina, 


alu? Ech 
Piotrusiu! 
— Pójdziemy do kina. Musisz się trochę 
rozerwać. i 
— Nie pójdę, Piotrusiu — 
ta stanowczo. 


Nie chodźmy 


nie 


odpowiedzia- 
— Więc gdzie chcesz iść? 
— Chcę... iść do domu. Odprowadź mnie. 
Piotr spojrzał gniewnie na przyjaciółkę. 
Przywołał taksówkę, Rzucił szoferowi adres 
Lucy i pomógł jej wsiąść do samochodu. Po- 


tem zatrzasnął drzwi i został sam na tro- 
tuarze, 

Lucy wybuchnęła spazmatycznym  pła- 
czem * * 4 


Na drugi dzień otrzymała list od Piotra, 
który donosił jej, że woja ojca jest nic- 
Piotr, zrobił wszystko co 
aryżu 
pewną młodziutką dziewczynkę, którą ko- 
cha nad życie, Opowiedział ojcu, że spotyka 
się z nią pd kilku lat co czwartek, podczas 
swych podróży służbowych. | w konsekwen- 


Iszych wycieczek da 


zmienna i że oñ, 


mógł. Opowiedział Ojcu, że zna w 


cji ojciec zakazał mu da 
Paryża. 
ny raz w na 
funkcje jego obejmie pierwszy 


Przyjedzie tylko jeszcze jeden jedy- 
ichodzący czwartek, a potem już 

prokurent 
on, 


ak, cóż gobić, taka jest wola 
Pi nie może dopuścić 


biorstwa, 


ojca, a 
tr, do ruiny przedsię- 
płakała 


şw0- 


Po otrzymaniu tego listu 
przez kilka dni 


ie nieszczeście 


| ucy 
Nie mogła uwierzyć w 
j Przecież Piotr nie był nigdy 
zdolnym do takiego czynu. .Może to tylki 
chwiłowe nieporozumienie? Tak, to przej- 


Co to za pomysły 


pie' ptaki! 


swoje rodzone 
głowę? Clu. 


Ratujcie mnie! 
Palę się! 
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Wicek i Wacek na szerokim świecie. 


Mój Boże! To 
przecież Rollo! 
Musimy go 
wyłowić! 
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napewno, Oto nadejdzie 


dzie 

Piotr przyjedzie powtórnie do Paryża. I znów 

spotkają się ze sobą. Będzie napewno pogo- 

dą, więc wyjadą poza miasto, nad leniwą 
Sekwanę. W wierzb przybrzeżnych 
l 


słodkie godziny, I tak już będzie 


cieniu 
rzepędzą 
na zawsze. 
Dni mijały jak sen. Nadszedł czwartek i 
Lucy już od samego ranka usiadła przy te- 
lefonie. W ręku trzymała zegarek. Patrzyła 
Oto jest już god 
dwie, trzy 


uparcie na wskazówki sina 
ósma. Mijają minuty Po- 
tem nadeszła godzina przyjazdu. Oto teraz 
Pi 


cztery 


otr wysiada z natłoczonego wagonu. jak 
co tydzień idzie do budki telefonicznej. Uj- 
muje słuchawkę w rękę. Rzuca telefonistce 
numer, Za sekundę odezwie się wreszcie te- 
lefon... 

Lecz telefon milczał jak zaklęty. Milczał 


t 

wciąż, bez przerwy. Minęła godzina dzie- 
wiąta, a Piotr nie dzwonił. Minęło dziesiąta, 
— a telefon nie odezwał się zupelnie. LUCY 


siedziała wciąż przy aparacie, zapatrzona W 


czarną, ebonitowa słuchawkę, oczeksjąc 


uparcie sygnalu. Przypuszczałąa potem, że 
Piotr izwoni o godzinie pierwszej w por 
łudnie, 

Przecjeż po tylu latach miłości wypad: 


gdy zakończy wszystkie swoje spra 


Ku 


wy 


ię chociaż pożegnać, rzucić kilka słów! Nie, 


siĘ 
Piotr nie byłby zdolny odejść bez poże- 
gnania! 

Lucy czekała do godziny: pierwszej. Prze- 
; dzwonił po- 


cież o tej porze Piotr zwykle 


órnie. O godzinie pierwszej punktuałnie 
odzywał się dzwonek telefonu i Piotr pytał 
pośpiesznie: 4 
— Jesteś gotowa, kochanie? 
Teraz telefon milczał jak grób. Mineta go 
dzina pierwsza, minęła druga, potem trzecia 
Potem nadszedł wieczór, a telefon nie odzy- 


i najdroższa! 


czwartek i [wał się zupełnie. 


Lucy odeszła od aparatu. Ciemno już by- 
ło w pokoju, Podeszła do okna. Otworzyła 
je. — Czwarte piętro — pomyślała, spoglą- 
dając na dół, gdzie wśród migotiiwych świa- 
tet shuły się dziesiątki pojazdów i tłum ple- 
szych przechodniów. |Jak to dobrze, że jest 
aż cztery piętra. Przynajmniej nie będzie 
czida upadku. Strąci przytomność po dro- 
dze, A potem, na ulicy powstanie zamiesza= 
nie, gwałt, odezwą się sygnały karetki pogo- 
towia. Ale Ona już o tym nie będzie wie- 
działa, Tylko nazajytrz Piotr w Ljonie prze- 
czyta Opisy mrożące krew w żyłach... o jej 
śmierci... 

Lucy podsunęła krzesełko pod sam para- 
pet i Sfanęła w oknie, przymykając oczy z 
dziwną rozkoszą, że oto męka zakończy się 
już na zawsze. 

Wtem, jakby piorun uderzył w pobliżu— 
rozległ się gwałtowny sygnał telefonicznego 
wonka, Lucy zeskoczyła z parapetu okna 
podbiegła do telefonu. Schwyciła słuchaw= 
kę, w nadziei, że to Piotr dzwoni. 

w słuchawce usłyszała 
telefonicznej. 
mówił ktoś gorączko= 
- Bardzo przepraszamy, ale na linii po- 
kabel. Telefon pani był wyłączony 
d północy do tego czasu. Bardzo przepra- 
szamy, ale uszkodzenie stało się tak nagle i 


dzy 


i 


jednak głos 
irzędniczki z centrali 


— Proszę pani 


pa Ste 


trzeba było cały kabel na jednym odcinku 
nienić... 4 * t 
Na drugi dzień do pokoju Lucy wpadł 
Piotr, zgorączkowany, przejęty. 


— Uciekłem z domu — powiedział roz- 
promieniony. — Nie mogłem patrzeć na tę, 
którą mi oj chciał narzucić! Lucy moja 
rozstaniemy się już nigdy! 
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